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Iguan ie potrzeby skom pletowania licz 
posłów  przed otwarciem sejmu krajo

wego we L w ow ie, zaprowadziło dwa dzień ! 
niki tutejsze Pracę i Ilasto na wprost prze-, 
(,jwne drogi. u " a  ** ri*- (

Praca radziła aby p osłow ie, których 
i^andata w skutek procesów w sądzie kar- 
nym, zwyczajnym  czy wyjątkowym , są za- ■' 
kwestjonowane, płożyli mandaty, by nam ie
stnik nie m ógł nie rozpisyw ać nowych w 
ich m iejsce wyborów. G dyby bowiem  ci 
skazani posłow ie przybyli na sejm a na- , 
miestnik wtedy, wniósł o unieważnienie man- j 
datu, sejn* zaś orzekł to unieważnienie, 
minąćby rnugła i kadencja sejm owa, nim 
by nowe wybory przeprowadzono, stron- j 
iiictwc więc niepodległych byłgby.w. miliej- 
szóści.

Hasto zaś uporczywie utrzymuje, iż  utrata 
mandatów poselsk ich  nastąpiła ipso facto 
„kazania fyez w zględu czy to były sady 
zwyczajne czy w yjątkow ę!) a nam iest
nik powinien rozpisać nowe wybory ^ e  
czekając ani złożenia mandatów, ani orze
czenia sejmu o istotnej utracie mandatu.

Tak tfięu Praca jak  i Hasto z  wybor
czego statutu wprost przeciwne Wyprowa 
dzają wnioski Praca tylko sejm owi przy
znawała prawo orzekania czy dokumenta, 
poświadczające skazanie posła , wystarczają 
do orzeczenia utraty mandatu poselsk iego. 
Hasto to prawo windykuje w yłącznie dla 
nam iestnika, a odmawia sejm owi.

Z niejasnych paragrafów statutu wy
borczego a raczej z braku orzeczenia w y
raźnego, istotnie tak jedno ja k  i drugie 
wywnioskować się  da, w ięc wywód para-- 
grafowy pomijamy jako do niczego nie 
wiodący. L ecz chodzi o to, który wnio-

sek  odpowiada więcej d u ch ow i. ustawy 
konstytucyjnej i praktyce' dotychczasowej.
w»jn.

Otóż wniosek Pracy  poprzeć można i 
duchem ustawy, która nie może oddawać 
nam iestnikowi orzeczenia czy statut wy 
borczy do tego lub ow ego wypadku za 
stosow ać się  da. Ipso facto  n igdy man
dat nie może być stracony, ipso facto mkt 
nie m oże być odsądzony: trzeba zaw-
sze władzy, któraby zbadała, czy fakt 
miał m iejsce, czy dokumenta wyroku, po
świadczające o fakcie, są dostateczne, pra
womocne. W ięc chociaż w ustawie nie ma 
w yraźn ie , że tą władzą jest  s e jm , to 
przecież duch ustawy konstytucyjnej nie 
może nigdy tej w ładzy oddawać zawi 
słem u urzędnikowi politycznemu.

T ylko dla um ożliw ienia zebrania się  
sejm u, ma nam iestnik prawo wydawania 
certyfikatu wybranym. Jeźli wybrany był 
np. niewybieralnym , z powodu, iż skazany  
był za zbrodnię, to namiestnik n ie /m a  
prawa orzekać o nieważności wyboru, N ie  
wydaje on wybranemu certyfikatu a akta  
wyborcze odsyła sejm owi do orzeczenia  
niew ażności. “ Zkądźe więc , mając tylko  
prawo niewydania certyfikatu, w ięc prowi 
zorycznego wstrzym ania ważności wyboru  
podobnego, ten sam nam iestnik ma m ieć  
prawo orzekać finalnie o utracie mandatu, 
już przez sejm  dawniej uznanego posła  
.N ie ma on tego  prawa j  m ieć. nią m oże.

T oż samo potwierdza i dotychczasow a  
praktyka nie t y l k o  sejm ów krajowych, 
mających w tej części jednobrzm iące z 
galicyjsk im  ’ statutą ‘ w yborcze, i prak
tyka sam ego rządu. Dopiero Rada pań
stw a orzekła na w niosek m inisterstwa i 
po p r z e d ło ż e n iu  je j wyroków sądowych, ź e  
R ogaw ski utracił mandat do Rady pań- 
stw a w skutek w y ro k u  sądow ego, zosta

wiając sejmowi kiajow em u o r z e c ^ u it , ozy 
utracił mandat i do sejmu krajow ego. Z a
razem wezwała Izba rząd do spow odow a
nia nowego wyboru. Na w niosek nam ie
stnika, sejm krajowy n iższo-austrjacki o-, 
rzekł po przedłożeniu mu wyroków sąd o
wych, że Schuselka utracił mandat p o se l
sk i. Gdy namiestnik po wyborze dr. K a :, 
m ińskiego odmówił mu certyfikatu i roz
pisał sam nowe wybory, sejm  zastrzegł 
sobie aby na drugi raz tego  nie czynił bez 
orzeczenia sejmu, i ani nie orzekał sam  o 
nieważności ani nie rozpisyw ał nowych wy  
borów, dopokąd sejm nie zbada wybpru.

Dla Hasta praktyka rządu i sejmu kra
jow ego  nic nie stanowi. Ono trzym a s ię  -r- 
jak  pisze — litery .ustawy — a raczej brak  
paragrafu, któryby przypisyw ał literalnie  
sejm owi prawo orzekania o utracie man
datu, tłumaczy wbrew duchowi ustaw y na 
korzyść rządu, chociaż nie ma także i pa- 
ragrafu, któryby to rządowi przyznawał. 
Hasto jest w ięc jeszcze w ięcej rządowym  
niż rząd sam.

Jedne tylko okoliczność Hasto pomija 
milczkiem. Pow iada, iż sejm nie ma pra
wa orzekania o utracie m andatu, bo tego  
uie ma wyraźnie w ypowiedzianego w sta 
tucie wyborczym. Lecz gdyby nam iestnik  
poszedł za głosem  I h s la  i orzekając sam  
o istotnej utracie mandatów, rozpisał no
we wybory, nowowybranym doręczył cer
tyfikaty, a sejm krajowy potem orzekł 
iż nam iestnik czynić tego  uje miał prawa, 
a z u w a g i, iż  niektórych skazały  sądy  
wyjątkowe a n ie zwyczajne, w ięc mandatu 
nie utracają, sejm uchwalił potem niew a
żność nowych wyborów i przywrócił w a
żność unieważnionych, cóżby się wtedy 
stało z komentarzami Hasia ?... P ierw sza  
część powinna nastąpić n iew ątp liw ie , bo

je»i tylko konsekwencją orzeczenia o roz
pisaniu przez namiestnika wyboru w m iej
sce  K am iósk iego , z  powodu iż mu wyto  
czono proces p ra so w y ; druga część jest  
bardzo prawdopodobna, jeżlib y  niepodlegli 
mieli w iększość w sejm ie.

L ecz gdyby nawet w iększość orzekła, 
że skazani przez sądy wyjątkowe utracili 
istotnie mandat, to już tern samem sejm  
odm ówiłby nam iestnikowi prawa decydo
wania o utracie mandatu i na tej podsta 
wie rozpisywania now ych wyborów.

„Uznajemy potrzebę zapew nienia so 
bie w iększości od początku aż do koń
ca obrad sejm owych. Z łożenie mandatów  
przez posłów , których mandaty są  zakw e-  
stjowane i nam wydaje się  najodpow ie
dniejszym tu środkiem . T ylko nadzieja, iż  
nastąpi am nesfja więc posłow ie nie stra
ciliby mandatów, wstrzym uje nas od popie
rania tego środka. Dla osiągnięcia zaś kom 
pletu sejmu wbrew duchowi ustawy, wbrew  
praktyce rządowej i sejmowej odsądzać  
sejm  od jednej z najbardynalniejszych o- 
chron poselsk iego  mandatu, ochrony od pod- 
rywuw rządowych, je s t  rzeczą co najmniej 
bardzo niestosow ną. Opierać się w tym  
w zględzie na braku literaluego orzeczenia  
statutu, jestto  brak ten zużytkow yw ać aa  
korzyść absolutyzmu rządowego.

ftzegląd polityczny.
Gazeta Kol. utrzymują ciągle je szcze , że  

pogłoska o k o n g r e s ie  nie jest bańką m ydlaną. 
W skazuje ,ona na to, że dotychczas tylko dwa 
francuzkie dzienniki półurzędowe podały za
przeczenie, ale i to tak kręte, iż raczej się w yda
je , że dzienniki te prawdy  pow iedzieć nie m o
gą. Dyplom acja francuzka ndaje, że nie w ie  
nic o podnoszenia na nowo m yśli kongresu, ale

n esio

Tegoroczne wybory w Anglii.
Nim dziś lub jntro otrzymamy ostateczną  

wiadomość o ogólnym wyniku wyborów do par
lamentu angielskiego, tego słynnego wzoru- 
w szystkich parlamentów, stawianego nawet w ie
deńskiej Kadzie państwa przed oczy, przypatrz

m y  się mchowi przedwyborczemu i  wyborcze- 
mo, który obecnie pod wielu względami zna 
cznie różni się od dawnych takich aktów, zw ia
stuje zatem ważne zmiany tak w trybie w ybo
rów na pn.yszłość, jak i w składzie parlamen 
tu, a więc i w dziejach Anglii i świata. Tak, 
jest w samej rzeczy — bo w Anglii parlament 
rozkazuje chociaż i ie pełni fankcyj władzy w y 
konawczej, a Anglia ma w posiadaniu -znaczną 
część ziemi, i ma flotę, armię, siły  pieniężne i 
talenta, które czy się zachowują biernie, jak w  
ostatnich latach, czy śmiałą ręką sięgają w pę
dzące tryby dziejów, zaw sze ciężko ważą na! 
azali losów Europy i ziemi. W ie o tem każdy 
A nglik ; wie o tem lord dumny, co obojętnie 
gotów patrzeć jak  tysiące z głodu giną pod ma
rami jego parku, a podczas wyborów pełni w 
mowie służbę psa przy nogach Ł azarza; wie o 
tem farmer opasły, co niewolnik lorda, wykrzy-i 
kując o wolności angielskiej, głosuje za lordem, 
aby nie być za rob wyrzueonym z dziećmi z; 
dzierżawy i do nitki zlicytow anym ; w ie rze
mieślnik Btołeczny, co długie lata robi lordowi 
na kredyt, nie ważąc się upomnieć o dług, b y 
le między swoimi kupującymi „wielce szlache- 
tne imię Jego lordowskiej M ościw miał na czele. 

Tryb wyborów tych mało komu znany nao
cznie ; ale o ile  zastąpić mogą opisy, kto cie
kawy znajdzie dostateczne, z całą żyw ością mi
strzowskiej humorystyki angielskiej ułożone o- 
pisy u powieściopisarzów angielskich, mianowi
cie u Dickensa. Prawda, że w opisach tych 
podniesiono'głównie śmieszną, albo zgoła zdro
żną, haniebną stronę aktu, którym lud Anglii 
objawia swoją w o lę : teroryzm bogactwa lub
masy, wraz z pijaństwem, hałaburdami i for- 
malnemi gwałtam i, — aje choćby pobieżny rznt 
oka na dzieje parlamentu i Anglii dowiedzie, że 
te strony ujemne są tylko koniecznym doda
tkiem tam, gdzie lud, poczuwający się w sw o
ich prawach jako obywatel, poczucie to swoje 
zbyt może gorącemi objawia postępkami, bez 
Szkody dla ogółu, dla ojczyzny. I jakkolwiek  
kandydaci schlebiają wyborcom, ujmują ich so 
bie i papką i czapką, i krocie tysięcy wyrzu
cają dla otrzymania z a s z c z y t  dopisywania do 
sw ego imienia dwóch m e r : M. p ,; chociaż nie 
jeden przyrzeka więcej niż dotrzymać chce i 
może ■. toć z barwą 8woją w łaściw ą, jako libe
rał czy konserwartysta, występuje każdy otwar- 
Cłe, i przy dawaniu głosów , przy obliczaniu ża

dne eakamoterje nie są możliwe, c o  się trafia w 
krajach o młodej konstytucji.

W iadomo, że w ostatnich czasach, m iano
wicie od kampanii krymskiej ogromnie się zm ie
niła polityka Anglii. W ładczyni mórz i gięła  
bez której pozwolenia nie mogło wypalić żadne 
działo w św iecie cywilizowanym , założyła ręce, 
ogłosiła zasadę nieinterwencji, podniosła ją  do 
wysokości swego dogmatu politycznego. Parla
ment, wyborcy i kraj w nieskończenie przew a
żnej części wołają ciągle o pokój, ale o pokój 
dla Anglii, — czem więcej czubią się i w ysila
ją na lądzie Europy i w Ameryce, tem m ile j, 
tem dogodniej dla Anglii, pragnącej pokoju dla 
Siebie. Anglia przebyła od kampanii krymskiej 
ciężką krizys finansową, cięższą jeszcze fabry
czn ą . takzwaną bawełnianą . ale to jeszcze  
nie tłumaczy dostatecznie tego pragnienia po
koju. Dzisiaj w Anglii w iększa jak kiedykol
wiek obfitość kapitału ; krizys bawełnianą już 
przebolała, nim się zaczęły nanowo dowozy z 
Ameryki.

Ale w łonie samejże Anglii wyrabia się 
przeobrażenie wielkie. Takzwana mauszesters a 
szkoła pokoju z każdym dniem potężnieje; mistrz 
tej szkoły, nieśmiertelny Cobden, dawszy zwy- 
cięztwo wolności handlu, zmusił do szukania po
koju, jako głównej rękojmi powodzenia tej ogro
mnej reformy w stosunkach m ię d z y n a r o d o w y c h ;
wołania o reformę wyborczą coraz się wzm a 
gają, z coraz szerszych odzywają się kręgów.

A zmiana ta w konstytucji, przypuszczają
ca do udzielności obywatelskiej m ase, która by
ła  dotąd tylko m aszyną, tylko narzędziem, sko
ro będzie przyprowadzoną do skutku — co się 
prędzej czy później spełnić mnsi — zmieni też 
cały niemal ustrój społeczny i polityczny Angin- 
Łatwo zatem zrozumieć, to pragnienie pokoju z 
zagranicą; zrozumieć że kraj, aby zmiana ta 
nieodzowna przeszła bez bólów i czempręozej, 
odpycha konserwatystów, którzy, byle przeszko-

je j , gotowi kraj we w szelkie wikłać spra
wy zagraniczne; zrozumieć że stronnictwo libe
ralne zw ycięża przy wyborach, o ile wiadomo, 
że obecne ministerjum, jakkolwiek nie całkiem 
popularne, tak pewne jest zw ycięztw a , R za‘ 
dnego prawie wpływ u nie chciało wywierać na 
wybory. Tak n^. robotnikom w zakładach rzą
dowych, którzy należą do wyborców, nietylko m 
robił rząd żadnych propozycyj, ale uwolnił od pra
cy na czas wyborów, zamknął nawet zakła y 
dla obcych, aby żadni się tam nie wciskali agi- 
tatory. iu

Dzisiaj straciły w Anglii zn a czen ie  swoj1 
stare hasła stronnictw : t o r y  i w h ig ,  zamie
nione w konserwatystów i liberałów różnych 
odcieni. Ztąd poszło, że w wielu miejscach sta
nęli do jednego miejsca na k a n d y d a tó w  Judzie 
tego samego, co do nazwy ogólnej, stronnictwa. 
Ztąd to niebywałe zdarzenie, że lord Eleho, kie

dy ąo w okręgu Westminster pewne stow arzy
szenie pietystów szkockich chciało brać na kon 
fesatę z katechizmu, mógł się pow ażyć pow ie
dzieć, że wiara nie ma nic do czynienia z po
lityką, że jeźli to prawda, iż Anglia przepełnio
na ateuszami, słusznem jest, aby i kilku ateu- 
szów wybrano do parlamentu. i

W ażnym znakiem czasu w Anglii jest wy j 
bór sławnego filozofa, Stuarta Milla, który prze ; 
szedł w Westminster. Znany nam powinien on 
być z przetłumaczonego niedawno temu na poi 
akie dzieła sw ego O wolności. Jestto o czy w iśc ie , 
rewoiuejo nj8ta- Twierdzi on, że biada krajow i,1 
gdzie najzdolniejsi cisną się do urzędów; że nie 
można w ierzyć w Boga, któryby opierał się na 
piekle; że kobiety tak samo mają prawo do 
prerogŁtyW obywatelskich, mianowicie głosowa  
nia przy wyborach, jak m ężczyźni i t. p. He 
1° kacerstw  dla biurokratycznej Europy, dla 
kwakrowskiej „Anglii, dla płci męzkiej całego  
św iata! Nie koniec na tem : to tylko teorje. Ale 
kiedy Zaproponowano, aby podał się na
kandydata do parlamentu, odparł, że przyjmie 
kandydaturę, ale pod warunkiem, że  1) nie w y
stąpi osobiście przed wyborcami, 2) że ani sze^ 
•ąga nie w yda na poparcie swej kandydatury i 
w ydać nie pozwoli. Musiał się jednak ukorzyć 
dumny uczony: zrozumiał, że powinnością jego  
obyw atelską jest, kiedy go woła lud na swego 
reprezentanta, przyjąć kandydaturę i przed tym 
ludem się stawić — i stawił się. Co do drugie
go warunku, pozostał niengięty, chociaż być 
może i i  klub, który się  zawiązał dla jego po
parcia, poszedł za zwyczajem, i złożył fnndn- 
sze bez jego udziału, przynajmniej na ogłoBze- 
nia, na saopy wyborcze i t. p. wydatki, nieodbite 
a uczciw e. Fakt to ogromnej doniosłości w  An- 
glii, która nawet niekoniecznie pięknych zwy- 
czajów trzyma się opornie, a szafunek pieniężny 
przy wyborach do zwyczaju zalicza. Pierw szy  
też raz w dziejach wyborczych Anglii zebrało 
8>ę mnóstwo kobiet, kiedy miał w ystąpić Mili 
publicznie jako kandydat, a nawet jedna zw o
lenniczka miała za °g ni»tą przem owę, z 
którą gię nje powstydziła. D la czego zresztą  
odmawiać kobietom jawnego wpływ u, k iedy i tak 
PO cichu swadą swoich ust i oczu, w dzięków  i 
spazmów, cudów dokazywały zaw sze  przy w y 
borach! J J

Ciekawą charakterystykę obecnych w ybo
rów podaje E conom ist: „Pod w ielu względam i, 
pisze ten dziennik znakomity jeszcze przed o- 
statecznem głosowaniem, różnią się one od da
wnych. W ynikły one nie dla t e g o / iż b y  rząd 
nie mógł się porozumieć z opozycją uad ważną 
jaką sprawą, ale że upłynął czas parlamentu- 
Kraj w ezw any jest zatem nie do ro zstrzy g a ^ 18 
ważnych kwestyj, ale aby tęgich z a s t ę p c ó w  
w ysiał do parlamentu nowego. Dwie mam^ 
przyczyny, dla których duch stronnictw więcej

się usunąć może i powinien. Raz dfiTtego, że, 
j8k  już pow iedzieliśm y/ nie masz szczególnej 
kwestji m iędzy stronnictwami do rozstrzygnię
cia. Ani liberały, ani konserwatyści nie w y stę 
pują z oznaczonym  programem Jedynem h a
słem, z którem da się w yw ołać coś podobnego  
do uniesienia, jest imię Palmerstona, starca 80- 
letniego, którego przeciwnicy obalić a zw olen
nicy dać obalić nie chcą. Przeciw gabinetow i 
w ogóle opozycja jest dość nieprzyjaźnie uspo
sobioną, ale samego prezydenta gabinetu wielu  
konserwatystów kocha może w ięcej' jak  n ie je 
den z jego stronników. Druga przyczyna je s t  
ta, że walki w nowym parlamencie będą sta 
czane na arenach całkiem nowych, na razie obli
czyć się nie dających. Program nadchodzących  
lat pięciu, a nawet program najbliższej przy
szłości, nie da się żadnym sposobem naprzód  
określić. W iemy tylko, że nie w szystko może 
zostać jak jest. Jeźli co jest pewnem, to to 
chyba, że ster Izby prędzej czy później —  nie
stety może bardzo prędko 1 — w ym knąć się  musi 
z rąk tego, co tak długo dzierżył *go i  taką  
zręcznością, energią i popularnością (Palmer- 
ston). W ówczas nastąpi m oże zmiana m iniste
rjum, a prawdopodobnie naw et reorganizacja 
stronnictw w ielkiej doniosłości. Potrzeba nam 
zatem mężów, nie z pew nym  jakim  programem 
związanych, ule utalentowanych, uczciwych i
godnych zaui unia, zdolnych pod wszelkiemi o- 
kohcznościami działać mądrze i zręcznie. Kiedy 
roztropni ludzie w ysy ła ją  pełnomocników do
nieznanych krajów , nieznanych ludów, wybiera
ją  nie ładzi, umiejących postępować podług p e
wnych prawideł, słuchać pewnych rozkazów, 
ale m ężów , co każde położenie owładnąć u-
m ieją .“ "  ‘ -

Tryb Wyborczy jednatc był, wyjąwszy w spo
mniane innowacje Milla, ten sam co dawniej.
W Londynie utworzyły m  
klub reformy t. j*. liberałów, i Carltonklub, t. j. 
konserwatystów. To główne kw atery obu stron
nictw; ztamtąd wychodziły naczelne instrukcje, 
ogłoszenia w  d z i e n n i k a c h ,  afiszach, i  kandydaci
n f  cały krai. L°ka,e obS k,u^ów ogromne, 
? « J n e  od świtu do północy, telegramy
svdU  się tam i wylatują jak stada gołęb i; z 

k ra in  nadchodzą zapytania, wBzędzie od- 
cbidgza o d p o w ie d z i. Rozpraw, dom ysłów, intryg, 
Jzniegówl agitatorów w  tych lokalach bez k f f i  
ca tak w pokojach, jak  w sieniach i na scho-

dSCbWstępne wybory odbywają się przez tak- 
zwaną nominację, tj. podnoszenie ra k , czapek  
kapeluszy, a'bo przez p o l f  t. j, glosow anie p i
semne. Rzecz się tak d zieje: W  obszernych, 
wyniesionych nad ziem ię , w ty ł coraz wyższych, 
z przodu całkiem otwartych szopach stoją kan
d y d a c i, otoczeni najbliższym i przyjaciółmi, żo
nami, dziećm i, swem i i obcemi, zbitemi w jedną
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tak sumo udawała co do ukiadów z Rzymem. 
Ks. W ittgenstein chociażby pisemnie nie przy
w iózł żadnej odpowiedzi, w szakże -to nie do
wód, iżby ustnie nie miał nic do powiedzenia. 
W edług Oaz. Kotońskiej, jest rzeczą całkiem pe
wną^ że mimo wszechstronnych zaprzeczeń, g a 
binet francuzki na now o’ poczynił w ostatnich 
czasach kroki około zebrania kongresu, i tylko 
dla iego temu przeczy, ponieważ dotąd nie ma 
nadziei, aby pewne mocarstwa przystały. Być  
to może; ale zdaniem naszem, cesarz Napoleon, 
jeźliby nie był pewnym przyjęcia tego projektu, 
niezawodnieby go nie ponaw iał; byłaby to bo
wiem klęska, którąby tylko orężem powetować 
można.

Przymierze A u strji i  P r u s a m i zasługuje na 
wszelkie inne im ię, tylko nie przymierza. N. fr .  
Presse  upewnia, że na jednej z ostatnich konfe- 
rencyj oświadczył hr. Mensaorff posłowi pro 
sk iem u : ’ „Pretensje pruskie, jak je  p. Bisinark 
sformułował w nocie z d. 22. lutego, są zupeł
nie nie do przyjęcia, a zatem niestety zawadą 
nieprzebytą. Jak długo Prusy nie przyjmą pro- 
pozycyj, jak ie  wobec tych pretensyj Austrja po
stawiła, a które i tak zupełnie uwzględniają in
teres Prus, tak długo nie dójdą oba gabinety  
do porozumienia, jakkolw iek ono zdawałoby się 
upragnionem.**

Ale i Moskwa nie koniecznie przychylnie 
patrzy na zachcianki pruskie, co może zapewne 
jest skutkiem wzmożenia się wpływu stronni
ctwa ultramoskiewskiego. Stronnictwo to jest  
zacięcie przeciwne wszelkiemu usadowieniu się 
Prus w księstw ach, mianowicie w porcie K ielu, 
zkądby w razie potrzeby mogły Moskwie w y 
drzeć berto Bałtykn. Oldenburg żąda od Prus 
za odstąpienie swoich bardzo podejrzanych praw 
do księztw Zaelbiaóskich dwa miliony talarów, 
któreby Prusy zresztą dały, gdyby nie odpo
wiedź gabinetn petersburgskiego, który na za
p ytan ie, co o tej facjendzie m yśli, odparł, że  
ani jej pochw ala, ani nagania, że Moskwa by
najmniej w tę sprawę się nie m iesza.

Z księztw  sam ych mieli donieść oficerowie 
a uawet sam komisarz pruski, br. Z edlitz, ale 
tylko poufnie, że stanowiska swego utrzymać 
nie m ogą, tąk jest ludność przeciw Prusoin 
i ozsierdzona." ‘ ' “ ’ ’ ~ “

W tern położeniu zdają się przybierać praw
dopodobieństwo wiadomości z W iednia i z Ber
lina, że z Karlsbadu m iały odąjść do gabinetu 
austrjackiego zapew nienia, „ iż Prusy pretensje 
swoje do księztw pod względem wojskowym  
myślą pogodzić z ustawą związkową, że baron 
Manteuffel nie odjadzie teraz do księztw objąć 
dowództwo, t .j .  że pozostanie przy boku króla, 
a później inny jen6rał, także Austrji miły, otrzy
ma komendę i t. p. Gdyby w. istocie Manteuf- 
fel pozostał przy boku k róla , byłby to znak 
chęci arćia zostania z Austrją w przyjaźniej- 
szych stosunkach. _ _

A u sir jn . Poniżej donosimy u bardzo w a
żnym układzie, zawartym z Rnmuuią. W e W ę
grzech w Wielkim W aradzie ogłosił m agistrat,

gęstą masę. Przed szopą zgromadzony lud, w y
borcy i amatorowie, z partji jednej i partji dru
giej. Przemawiają zatem kandydaci, przemawia
ją ich przyjaciele; tłum , w którym tylko przy 
samej szopie stojący zdołają schw ytać jak ie  sło
wo z przemów, krzyczy, popycha się, klaszcze, 
w y je , wbija kapelusze na głow y, przy sposo
bności zeskamotuje chustkę od nosa, a w koń
cu podnoszeniem rąk daje p ozn ać, za którym  
obstaje kandydatom. Zwykło są dwie partje: 
jedna k laszcze, gdy draga w yje naganę, i na
wzajem. Przy samej szopie są jednak miejsca 
wygodniejsze dla reporterów dziennikarskich i 
kandydackich, ci spisują przemowy stenografi
cznie, które potem idą do dzienników i dają po
zostałym w domu w yborcom , jak i wszystkim  
w ogóle sposobność przekonania się o usposo
bieniu i przyrzeczeniach kandydatów. Sam akt 
wyborczy odbywa się już inaczej. Przed owemi 
wystawionemu na publicznych placach szopam i, 
schodzą się wyborcy, i osobiście jaw nie da

ją  sw e głosy. Ani rząd ani policja nie czuwa  
aby się jak i intruz nie w k rad ł; ajenci kandy
datów przeciwnych czuwają bystrym wzrokiem  

_i_ kontrolują oddawane głosy.
Zajmujący rys wstępnych wyborów w Lon

dynie^ podaje korespondent berlińskiej National 
Z ig ,  „W przekonaniu, że pomiędzy wyborami 
w Londynie najbardziej są ożyw ione wybory w 
Marylebone i W estminsierze, udałem się  na Port- 
ląnd-Place i Coventgardenmarket. Czasy bardzo 
gię zm ieniły; wszystko zamieuiło się w prozę. 
Nie masz więcej obchodów po ulicach z chorą
gwiam i, muzyką i bębnam i, z kolorami Btron- 
uictw na kapeluszach, w dziurkach od guzików, 
na wozach i koniach; nie masz już procesyj z 
gminy do gm iny, a niezbędnemi głowam i za- 
krwawionemi przy spotkaniu się dwu stronnictw, 
które, nim się  spotkały, zaczerpnęły zapała i 
odwagi po piwiarniach i saynkowniach, gdzie 
w szystko było bezpłatne a każdy przechodzący 
tyle mógł pić ile mógł znieść, a najczęściej je 
szcze więcej. W szystko to zakazane, i to zaka
zane uchwałą parlamentową; żadnych w ięc ob
chodów, żadnych barw, żadnej muzyki, żadnego 
bezpłatnego częstow ania, przynajmniej nje  ja 
w nie! Tym sposobem dzieje się w ięc, że teraź
niejsze zgromadzenia i tym czasowe mianowanie 
kandydatów przez szeryfów podług liczby pod
niesionych rąk, nic mają charakteru dawniejszych  
widowisk.

W Marylebone miał nowy kandydat, który 
zjawił się prawie w ostatniej godzinie, a d w o k a t  
Chambers, w iele pracy. Miał za sobą cza p k i, 
dawniejszy zaś poseł lord Fermoy kapelusze. 
Za kim są głow y, nie mogłem zmiarkować, bo 
nawet pisemne głosowanie (poll) może nie do
starczy zupełnie w ażnego dowodn. Ferm oy ma 
w iele  za ąobą, co przem awia za kandydatem do 
angielskiej publiczności: jestto lord istotny, do

że do 3gz2kncyj podatkowych używani będą 
nie żoła‘er2e w czyuuej s łu żb ie , ale urlopuicy, 
którzy oprócz wiktu i pomieszczenia dostawać 
mają po 3 6 ^  ct. dziennie, t. j. o 26 ct. więcej 
jak  żołuierze w służbie przy egzekucji.

W szyscy katoliccy b skupi Kroacji i S ła 
wonii podali do jeneralnej komendy Pograni
cza, jako władzy namiostniczej, aby zaprowa
dzono konkordat także w Pograniczu. Komenda 
odpisała, że nie ma ,do tego władzy, że zatem  
aż do rozstrzygnięcia' sprawy majątku kościel
nego i szkół pozostać muszą tak jak są, t. j. 
że duchowieństwo prawie żadnej w ładzy w tycn  
sprawach nie posiada! Teraz ma ' się kardynał 
zagrzebsKi, Hnulik, udać do ministerstwa wojny 
z powyższą prośbą.

Może uie od rzeczy będzie wspomnieć o 
centralistycznej radzie naukowej w Wiedniu, nie 
nie dla tego, abyśm y się od niej korzystnej dla 
nas zmiany w dotychczasowym  system ie nauk 
spodziewali, ale d latego że właśnie o podobnej 
zasadniczej zmianie . u nas mówiono i pisano 
wiele. Przed kilku miesiącami jeszcze  obrado
wano w radzie naukowej w sekcji techniki i 
szkół realnych nad reformą auBtrjackich szkół 
realnych. Chociaż rozprawy zakryte są przed 
publicznością, która się też w ogóle nie w iele  
niemi zajmuje, chociaż wiadomość o wnioskach 
tylko z wielką trudnością dochodfi do publi 
cznośo , przecież dowiedziano się, że przedłożo
no w owym przedmiocie zupełnie w ypracow a
ny plau. Długo uiewiedziano nic zgoła, co się 
dalej z nim 'stało, aż naraz rozeszła się pogło
ska, że niektórzy członkowie rady, szczególnie 
z sekcji wym ienionej, zam yślają zupełnie w ystą
pić. Dowiedziano się powoli także o powodach, 
t. j . że plan reorganizacyjny rozbił się o nie
chęć sekcji szkół ludowych, której był do prze- 
glądnienia i rozebrania przedłożony. Propono
wano w nim bowiem w związku z projektowa
nym planem pomnożenie przedmiotów, przepisa
nych dla szkół ludowych, oraz rozłożeuie nauk 
7. dotychczasowych 4 na 6 lat. Tak więc sekcja, 
której na reformie najwięcej zależeć było po
winno, okazała się wszelkim zmianom najw ię
cej przeciwną. Zkąd ona czerpie potrzebne dla 
siebie wyjaómeLia, wskazówki i przepisy, mo
żna łatw o odgadnąć, ale że się to nie przyczy
nia wcale Jo podniesienia ducha innych człon
ków, a szczególnie sekcji dla szkół realnych i 
techniki, okazało się  w łaśnie najdowodniej z 
postanowienia ich członków, by znpełnie w ystą 
pić. Niektórzy mieli już ponoś to wykonać, 
szczególnie pod wrażeniem sąda Rady państwa 
i przesilenia ministerialnego.

xi Od kilkn tygodni już nie miewa Rada ża 
dnych posiedzeń; wnioski, nadchodzące do niej, 
odsyłają się teraz do przeglądnienia i osądzenia 
referentom, którzy je  z dołączeniem swojego  
zdania poprostu do bióra głów nego odByłają; 
rozprawy nstne ustały już zupełnie. Jeżeli już  
koniecznie czego w ym aga potrzeba, to załatwia 
ją samo prezydjum Rady.
—  Że kraj po tej radzie dla siebie niczego nie 

ma się spodziew ać, w ypływ a jnż z tego game-

tego dobrze zbudowany, silny mężczyzna z przy
jem ną twarzą i w rękawiczkach barwy niena
gannej. Trzeciemu kandydatowi, Harweyowi L e
wis, tow arzyszyły inne rekomendacje : przybyła 
z nim rodzina, pomiędzy nią różne damy, w 
kilku pow ozach, konie i woźnice ustrojeni w 
wstążki jego barwy. Prócz tego wyjechało mnó
stwo najętych wozów z ogromnemi afiszami 
bądź za Chambersem, bądź za Fermoyem, bądź 
za Lewisem . Szczególniejszego środka używali 
stronnicy Chambersa przeciw lordowi Fermoyo- 
w i; kiedy bowiem mówił, cisnęli się pod samą 
mównicę, trzymając ogromne afisze z ogromnemi 
napisam i: „Vote fo r  Chambers“ (głosujcie za
Chambersem). Tymczasem tarcza ta Mednzy nie 
przestraszała szlachetnego lorda; nie mieszał 
się wcale, suać nieraz widział jnż to straszydło.

W CoTentgarden był hałas większy, tłum 
gęściejszy. W ystąpili tu naprzeciw siebie Gros- 
venor i Stuart Mili z jednej, a Smith z drugiej 
stron y; pierwsi liberalni, ostatni torys. Smith 
bogaty księgarz zyskał sobie pomoc szynkarzy, 
którzy mieli znaczny a bardzo hałaśliwy zastęp, 
złożony po największej części z najniższych  
warstw ludności sąsiedniej.

W ystąpienie tych trzech kandydatów i za
chowanie się publiczności było charakterysty
czne. Nujomi^j popularnym był widocznie Gros- 
venor, szlachcic, oficer gwardji, nie bardzo uj
mujący z miny i postaci, bardzo niespokojny, 
mówił tylko słabym głosem i bez w dzięku; prze- i 
ryw ały mu ciągle mowę krzyki, gwizdania, wo 
łania, i tak zwana kogucia, kocia i psia m uzy
ka. Smithowi klaskano, podnoszono kapelusze i 
sypały się zachęcające powitania. Trzeci kan
dydat, Stuart M ili, filozof, przypominał twarzą 
poważną, myśleniem napiętnowaną, głow ę w iel
kiego Florentyńczyka, Dantego. Jak Dante w ob
czyźnie, w ydaw ał się i Mili obcym wśród tego 
tłumu, który go otaczał. Stał on poważnie, pa
trząc okiem niewzruszonem, powiedziałbym, że 
trochę obojętnem, a może nawet smutnem; mó 
wił krótko, daleko krócej aniżeli inni kandy
daci. A przecież przewaga duchowa zapanowała 
nad tłumami, wzbudziła pomimowoli nszanowa 
n ie ! Skoro wystąp I Mili, zaraz zmieniło się za
chowanie tłumów; głosy ucichły, w porównaniu 
z poprzedniemi scenami nastąpiła nawet cisza, 
nie było ani dzikich giestów ani obrażających  
wyrazów . I oklaski jego  stronników m iały inny 
charakter; były one takie, jak w parlamencie 
dla znakomitego artysty. Ulabieńcem zebrania 
był Smith, Milla traktowano poważnie, naGros- 
venota g WjZ(łano. Miii mówił przeciw przekup
stwu przy wyborach.1*

prowincji wybory są gorętsze. Więcej 
tam występuje osobistość kandydatów; lepiej się 
zw ykle zuają wzajemnie kandydaci i wyborcy; 
nie toczą się spory 0 sprawy polityki ogólnej, 
ale o interesa m iejscow e; o 3zlezwik-Holsztvn
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go, że jost ultra centralistyczną i ultra niemie
cką. Ale wspomnieć o niej przynajmniej uie 
zawadziło.

“ W io c h y . List papieża z d. 6. marca br., 
który był powodem zawiązania układów Włoch 
z Rzymem, mia! dziwną dostać się drogą do 
rąk Wiktora Emanuela. Oto co piszą dzienniki: 
„Dnia 8. marca b. r.; otrzymał maigr. Adorni, 
jeden z najpoważniejszych panów byłego dw o
ru toskańskiego, g r a b y , pakiet listowy z zna
kiem pocztowym Rzymu. Margrabia należy do 
ludzi, dla których wszystko, cokolwiek pocho 
azi z Rzymu, jest ważnem, z wielką zatem cie 
kawością odpieczętow ał pakiet. Jakże się zdu
miał, kiedy odciąwszy pieczęć kardynalską, zna
lazł w środku zaw inięty list drugi, także zapie
czętowany, z napisem : „Do Jego kr. Mości kró
la Wiktora Em anuela1*. Wierny szambelan wiel
kiego księcia toskańskiego omal nie zemdlał, 
dotychczas bowiem imię Wiktora Emanuela nie 
przestąpiło było progów margrabiów Adorni. Ale 
obok listu do króla znalazł margrabia kilka słów  
do siebie od msgr. Franchiego, byłego nuncju
sza przy dworze w ielkiego księcia Leopolda, w 
którym uprasza starego sw ego przyjaciela, aby 
natychmiast udał się do pałacu królewskiego i 
w ręczył mu list, od samego papieża w ysłany. W 
pałacu królewskim zdumiano się gdy taki gość 
niespodziany zażądał posłuchania. Król był n stołn 
aie gdy się dowiedział o przybyciu takiego go 
ścia, przyjął natychmiast margr. Adorniego i 
powitał go bardzo uprzejmie, pomimo iż tenże 
nie taił, że gdyby nie rozkaz J. Świątobliwości, 
nigdyby nie był prosił o posłnehanie u króla. 
Król pożegnał otwartego stronnika dynastji 
wielko książęcej i położył list koło siebie na 
stole. Odczytał gu dopiero po obiedzie i kawie. 
Powiadają, że król sądził, iż mu papież zesłał 
wielką klątwę. Na szczęście treść listu była 
w cale przyjem niejszą, a na drugi dzień posłano 
już do Rzymu uwiadomienie o rycbłem przyby
ciu V egezzego.“

i H isz p a n ia . Rząd hiszpański wydał jeden  
z ow ych dekretów, jak ie  się w czasach w ielkie
go strachu wydaje, aby ich potem nie dotrzy
m ać: rozporządził, że na przyszłość urzęda ob
sadzane będą nie podług lat słnzby, ale zasług. 
Cos podobnego nie da się nawet, z wyjątkiem  
urzędów naczelnych, wykonać bez Krzywdy q\ę 
potrzebnej.

Mimo przyrzeczenia ministerstwa, nalegania 
Francji i widocznej konieczności dwór hiszpań
ski wzbrania się uznać W łochy, i rzecz ma być 
w tej chwili zastanowioną. W iadom ości, że to 
Olozaga toU lloa ma udać się do Florencji na po
sła, są przedw czesne; jeszcze  nie układały się  
dotąd oba dwory, kogoby w ysłać do Florencji 
i Madrytu.

K o r e s p o n d e n c je  G a z e t y  N a r o d o w e j . .

W ie d e ń  d 16. npca 
(r /j Nowe ministerstwo ma już w środę, naj-

nie dbają, ale o podatek słodowy, o kolej że la 
zną, o newue wyroby przemysłu. Ztąd też przy
chodzi często do burd, do czubów, bijatyki, tak 
że niczem w porównania kiermasze mazurskie.

Tego roku wybory przeszły w ogóle dość 
spokojnie; w kilka jeno miejscach przyszło do 
rozlewu krwi. W sławnym  z walk oraużystów  
7. katolikami Belfaście w  Irlaudji, nienawiść  
wzajem na, co tak krwawe pozostawiła ślady  
przed półtora roku, wybuchła podczas wyborów  
nauowo. S yp ały  się pałki i kam ienie, szyby i 
guzy, nawet ciężk ie rany. Na gorsze rzeczy za- 
jo siło  się w Nottingham, gdzie spierało się trzech 
kandydatów liberalnych i jeden torysowaki. N a
jęty  przez torysa tłum uliczny ' rozpoczął kam 
panię w w ilię  wyborów publicznych spaleniem  
w portrecie jednego z kandydatów liberalnych. 
Nazajntrz rano zabrano się do czynów, usiłując 
zdobyć wrjtępnym bojem lokal komitetu kandy
datów liberalnych. W południe burda przybrała 
takie rozmiary, że policja widziała aię zmuszo
ną wezwać do pom ocy w ojsko, które też ry
chło tłum rozpędziło.' Wnet z głosowania prze
szło 30.000 w yborców  w yszli posłami dwaj kan
dydaci liberalni. W wieczór już się wojsko mo
gło usunąć. W L ew es dobrze zorganizowanem  
bombardowaniem zgniłem i owocami i śmierdzą- 
cemi ja ja m i, spędził tłum z placu głosowania  
poll w szystkich kandydatów  wraz z ich przy
jaciółm i. Ale kiedy gaw iedź ukochana zabrała 
się potem do bombardowania d am , patrzących  
z sąsiednich okien i tego już było zanadto, wmie
szała się policja i aresztowała największych gru- 
biauów. Trzeba w iedzieć, co to za burdy być 
muszą w  Anglii, jeź li policja sama się miesza i 
jeszcze  v/ojsko przyzywa. Zdarzyło się też, że
kandydatów z szopy brano do k iz y  za długi, 
jak się  Btało w Whitby H udsonow i, słynnemu 
niegdyś „królowi kolei żelaznych.1* B yła  to o- 
czyw iśc ie , zdaniem H udsona, intryga liberałów.

Niewiadom o jeszcze  dokładnie jak  się roz
praw i^  z J swoimi wyborcami, a raczej jednym  
wyborcą, Palmerston. W ystąpił on jako kandy
dat w m ieściuie Tiverton, zkąd już kilka razy  
w yszed ł posłem. Lord zachowuje w szystkie for
malności -• ogłoszeń, anonsów, i adresu wobec sw o
ich wyborców, jaw i się osobiście jako kandy
dat, c h o c ia ż  poczciwo Tiverton należy do takzwa- 
nycb „kieszonkowych borough," t. j. lord ma całe 
m iasteczko wraz z wyborcam i w kiezzeni. Je 
den tylko bawi tam Katon niezłomny, rzeźaik 
m iasteczka, który ma sobie za obowiązek pa- 
trjotyczny, przy każdych nowych wyborach 
z w a ć g o  zdrajcą, judasze m, oszustem politycznym  
i t. p. Lord zaw sze w ysłucha spokojnie tych 
grzeczności, poczem go rzeźnik egzaminuje z 
polityki wyższej i z m iasteczkow ej. Lord ma 
sobie po słuszności za obow iązek patrjotyezny, 
odpowiadać, poczem rzeźnik i swój głos mu da
je, ściska Palmerstoaa za rękę i życzy mu dłu-

dalej w piątek pojawić się w kom plecie w Ra 
dzie państwa i wnieść samo ustawę kredytową 
dla pokrycia medoborn na rok 1865. Te zmiany 
miała spowodować okoliczność, iż wypadek gło 
sowania nad tym wnioskiem 11 kredytowym jest 
więcej niż wątpliw y, gdyby go wymieniu dawnego 
wniesiono ministerstwa. — Nowe ministerstwo 
spodziewa się że takie wyjaśnienie przy tej spo
sobności da Izbie posłów, iż dla sw ego wniosku 
pozyska w iększość. Mówią nawet że nowe mi
nisterstwo zamierza przeprowadzić przez Radę i 
budżet na rok 1866, jeżeli pozyska większość.

W szystkie teki są jnż rozdane. Dotąd j e 
dnak nie ma minisira fiaansów. Pan Holzgetban 
więc tymczasowo <.astępywać go ma.

Odbywa się tu dosyć liczny zjazd W ęgrów, 
z stronnictwa konserwatystów. Sprowadziła ich 
tu blizka nominacja 19 nadżupanów. Przyjęcie 
tych urzędów zawisłem uczynili od porozumie 
nia się z kanclerzem co do jego programu. S ły 
chać tu w kołach dobrze poinformowanych, że 
i konserwatyści ci żądają dla W ęgier osobnego 
ministerstwa dla spraw wewnętrznych, spraw ie
dliwości, ośw iaty i finansów krajowych. " *"■

W iele hałasu narobiło tu uzbrojenie turtec 
pruskich na Szlązku. A w ięc przyszło aż do 
demonstraćyj wojennych! Pan Bismark otrzy 
m awszy w e wszystkich prawie punktach odmo
wną odpowiedź gab'neln w iedeńskiego, chce te 
raz na własną rękę osaarzyć księcia Augusten- 
burga o zdradę stanu przeciw Prusom, jak o  lei 
galnemu współposiadaczowi Pras, i wraz z jego  
sekretarzami uwięzić go i osadzić w fotecy Mag 
deburgu lab Minden. Byłby to pierwszy krok 
dp, zerwania z Austrją.

Ogłoszono tu rozporządzenie ministra spra
wiedliwości i wojny iż Ramani chrzescianie, pod 
dani z księztw  Naddnnajskicb, mają prawo na 
bywania posiad łości, w Austrji. Jest to rozpo
rządzenie wynikiem podobnej ustawy, ogłoszonej 
w Rumunii dla poddanych austrjackicb.

Trzech w yższych urzędników z ministerstwa 
stanu, między tymi sekretarza Rossmana, powc 
ła ł hr. Belcredi do sienie do Pragi. Tam mają 
wraz z nim pracować nad programem nowego 
ministerstwa. W edług Lstów z Pragi dziś tu na 
desłanych, już pakują rzeczy hr. Belcrediego w 
Pradze i w tych dniach odesłać je mają do 
W iednia.

F lo f^ n c j^ J 4 , npca.
(AJOj Jedną z prac najtrudniejszych, a za 

razem nadzwyczaj ważnych, przedsięwziętych w 
bteżącem stuleciu," jest wyżłobienie tunelu pód 
górą Monte-Cenis, który połączy Francję z W ło
chami. Ze strony francuzkiej żelazna kolej do
chodzi do St. Michel, zkąd dwnnastogodzinną 
drogę, wiodącą przez szczyt Cenizjusza, trzeba 
odbywać szybkow ozam i, zanim na kilka mil 
przed Turynem  dostać gię można w Suzie na 
nowo do wagonów Dla zw iedzających różne 
kraje, podróż podobna jest nadzw yczaj przyje
mną, a chociaż Monte Oenis nie posiada tyle 
różnobarwnych widoków, jakiem i szczyci się w

giego panowania. Tego roku wiadomo, że gdy  
Palmerston w jeżdżał do Tivorton, przywitał go 
mer z k a p e lą ; potem lord z okna oberży „pod 
trzema sosnam i1* miał przemowę do ludu, w któ
rej sięgnął aż do mitologii. N ie wyrzekł imienia 
Antensza, boby tylko skonfundował poczciwców, 
ale rzekł iż przed niepamiętneini czasy żył olbrzym  
bokser, który czerpał sił z matki-ziemi, i że 
taksamo dla Palmerstotia matką-zicmią jest Ti- 
verton. Poczciw i Tivertouianie omal nie udusili 
starego humorystę z radości, tak się im ta prze
mowa podobała. Ow rzeźnik zapewne albo się 
rozpłakał, albu jnż oisboszczyk, bo nie egzami 
no wał teraz Palm er Mona.

Ale i sami kandydaci osobiście m iędzy so 
bą nie bardzo zachowają przepisy salonowe, a 
jużcić najmniej wobec siłaczów  nożowników  
w Sheffield, gdzie przeciw Roebuckowi w ystą  
pił jako kandydat niejaki mister Forster. Jeźli- 
byśm y wierzyli, co p. Forster na rynku opowia- 
wał wyborcom, to Roebuck jest ni mniej ni w ię
cej jak  arcywrogiem całego rodu ludzkiego, 
stoi na żołdzie Austrji, i tego a tego wieczora 
wziął od Palmerstona tyle a ty le tysięcy  łapo- 
wego. Ale i Roebuck ma język  nietylko do Brna 
kowania porteru i befsztyku. 1 Nie zbył takich 
obwiuień pogardą salonowca, ale także w ystą  
pił na rynka, przezwał przeciwnika pijasem-ad- 
wokatem, a eo gorsza, że nie na poczciwych n a
pojach stracił rozum, ale o zgrozo! na wodzie 
i herbacie — to liche snbjektam bowiem jest 
ni mniej ui więcej, tylko teatotaUerem, t. j .  p i
jącym  jedyn ie herbatę! W tłumach powstał j e 
den powszechny okrzyk zgrozy — i p. Forstera  
padł. Owoż tak to czasem w tym tonie gada 
się i robi całych kilka dni. Jak zdołają kan
dydaci takie niesłychane trudy wytrzym ać, przy 
tych upałach, te w ieczne mowy, w abienia, na
mowy, lżenia, przezwiska, krzyki, uściskanie i 
formalne trzęsienie rąk kilkudziesięciu tysięcy, 
to zagadka, której nigdy nie pojmie rozum lą 
du europejskiego. Ale też z małemi wyjątkam i 
rozum ten nie pojmuje, czem mimo braków o- 
gromnych stoi konstytucja, mimo ogromnych 
krzywd społecznych i religijnych wolność, mi
mo potwornych zastarzałości w sądownictwie, 
pewność mienia, czci i życia w Anglii. Oto po
czuciem oby watełskiem, któreby ani grosza podat
ku nie (lało bez przyzwolenia parlamentu, które 
nie rozumie, dla czego urzędnik miałby czemś 
wyższem być od obywatela i lepiej od niego 
znać potrzeby kraju; oto sądami przysięgłych, 
które nie pozwolą mimo srogich ustaw, krzyw 
dzić swobód politycznych i wolności drnkn ; o tu 
w końcu przekonaniem, które tego wszyst
kiego jest wynikiem, że król, szlachta i w szyst
kie zresztą klasy, torysi i wigi i mauszestercy, 
choć różnemi dążą drogami, ale do jednego ce
lu : dobrobytu obywateli i sław y ojczyzny. '
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pd9 św. G ołudu, ..«ws7,c ua le iy  ou 
no iłąjromantyczuiejsicyeb w Europie. Olbrzy
mie jezioro na samym Sóezyćie, leżące na ośm 
tysięcy stóp ponad powierzchnią morza, a ok o
lono wapienuemi skałami, niby długim szere
giem duchów opiokuńczych; walące się Morpie 
jum, guzie pokazują j?szcze łóżko Napoleona I., 
w którem tenże noc przepędził, ciągnąc do 
Włoch" po raz pierv.jzy na czele nielicznego i 
biednego zastępu; Widok z jednej strony na gó
rzystą i nieur^dzamą Sabaudję, z drugiej ucto- 
miagt przecudny obrtfi apenińskiego półwyspu, 
ciągnącego się w nieskończoność cd góry pod
nóża, — wszystko to działa ua wyobraźnię i 
rozwesela smętne myśli. Dla poezji nie potrzeba 
było tunelu; dla łudzi praktycznych stał on się 
koniecznością, j Landc] pomiędzy W łochami a 
Francją cierpiał dotychczas bardzo. W szystkie 
tow -ry przywożą dotąd na statkach z Marsylii 
JJ°. Genuy; prowadzić je bowiem na kokach go- 
nzm dwanaście, byłoby niepodobieństwem, z 

strpmego spada góry \ a w zimie sta- 
_ i  ?. ,gię to nawet niemożliwem, g a /ż  najpierw  
lvb L $ e'§i’ leżnep kilka m iesięcy, utrudnia- 
źhA i d8t,zwy 0zaj  komunikację, a powtóre gro- 
me lawiny, w jakie Monte-Ocris obfituje, nąra- 
-Maby przedsiębiorców na wielkie st.aty.

Kiedy w roku 1851 poruszono kwestję u- 
tworzenia tuuelu, wówczas ludzie codzienni, na "

projekt przydomkiem szaleństwa. Cavour roz-
^  W Pracę
T  . h . Bardonneche i Modane rozpoezę 
to roooiy, które jednak dla braku odpowiednim  

aszyn, poatepo rały bardzo wolnym krokiem.
r 1860 wyżłobiono przeszło 1646

h »w. Po stron ę Bardonneebe zaprowadzono 
u ią sz ^ y  na początau r. 1861, na których do- 
"Wladezanin stracono do dziesięciu ’ miosięcy. 
W r, 1862, utworzono komisję a*pocjalną i po
dołano na dyrektora robót znakomitego inży
niera pana Someillm. Nowy dyrektor zajął się 
Rorliwia truduem saJ»uiem, powołał wielu ro
botników z Piemontu i przyrzekł ukończyć pra- 
e9 w przeciągu lat 10, t. j. w r. 1872.

Byłem tego lata koło tuneiu. Jakiś ga- 
datliwy inżynier opowiadał mi w iele o składzie 
?*88zyn, o sposobach, jakiem i sprowadzają się 
Zródła w iuną stronę, jeśli na takov.e tuuel na
trafia , i o wioli* innych rzeczach, o których na
pisałbym  wam obszernie, gdybyni najpierw był 
metbanikiem lub itżTaierem, a gdybyście wy 
następu -, w ydawali nie pismo polityczne, ale 

•1Vlnie» Ja^° nie matem atyka, ude-
dmam i n V raŁ‘b olbrzym i, który tamdmem i nocą panuje.
w i 0utr r° rnouCłoż0no ogromną fabrykę gazu, 
WybuJowau i^k.lkanaście ram ienic dla robotni-
nLŴ h » « r mkłÓW* 2  wiootczki po stro-

D r«n J - ntwo‘ ‘ °n° miasteczko. Rada gmin-
inirim ’*7n,.e zaPytała n.edawno dyrektora, na 
jakim punkcie »toi robota. Pan Sou eiller nade-

przedwczorai obszerne sprawozdanie, zk tó  
rdgo tŁeść przytaczam  

’ i D o  k o ń c a  r o k u  1 8 6 4  w y ż ło b io n o  r ę k o m a  p o  
Stronie Bardonneche p r ^ e s t iz e ń  7 2 5  m e t r ó w / po 
stronie zaś M odate 921. M a sz y n a m i uskute
czniono robotę na przestrzeni 2 439 metrów. Do 
unia dzisiejszego ma tnuei długości 4  758 me- i 
trów, a z&tim jt»t już najdłuższym ze v,szy- j 
stkich europejskich. Pozostaje > sz cz e  do u- 
kończ^ma metrów 7.462. Pomiędzy napotka 
nemi trudnościami, zasługuje na ojsoirltwszsj 
uwagę pokład kwarcu pierwotnego, który w e
dług słów sprawozdawcy twardszym się okazał

którym niezbyt pochlebne > jak się zuuje praw 
dziwę obiegały pogłoski, i szefa fjfchunkowcśfei, 
pod którego urzędowaniem popełniono" ową o- 
groinuą defraudację w kao.o okręgowej w Doi 
z in / a o której wam w jednej z moich poprze: 
duich korespoudencyj doniosłem. Na miejsce cen
tralnego kasjera miauowauyn. został p, Menulas 
German, dotychczasowy dyrektor dóbr państwa, 
człowiek rzetelny i majętny. Jest więc nadzieja, 
że wypłaty rza .owe regularniej ua przyszłość 
odbywać się oędą, i w istocie zaraz przy p ierw 
szym, zbliżającym się początku m iesiąca st st 
oznajmiono wojsku i urzędnikom wesołą i do- 
pyć Liiespodziarą wiadomość, że im tym razem 
już 1. ich pensje wypłacane będą. ■

Smutne wrażenie wywarła tu śmierć jed y 
nego ekonomisty (a podobno śmiało powiedzieć 
można jedynego prawdziv,ie uczonego, którym  
Rumunia szczycić się mogła) p. D r . Mareja 
na. Zmarł on po długiej chorobie w Niemczech  
gazie się był udał w calu poratowania, nauko- 
w en/ pracami steranego zdrowia. P h a ł on po 
większej części w języku francuzkim.

Dekretem księcia z dnia 25. czerwca, sesja  
nadzwyczajna Izby prawodawczej została zam 
kniętą, z powodu ukończonych swych prac, jak  
się wyraża wspomniany dekrel , w istocie zaś 
by ministerstwu wolniejsze zostawić pole w prze
prowadzeniu reorganizacji finansowej i admini
stracyjnej. Przyszła zwyczajna kadencja Izby 
rozpocznie się znów w listopadzie b. r.

« By z wielkich -.bazarów u só w  tutejszych  
zostających dotychczas w  nieładzie i zapo
mnieniu bodaj n.ierue uzyskać dochody, poleciło  
ministerjuni w rozporządzeniu swem z 9. lipca 
r. r. ekonomiczno fipogrrfficzny podział tychże 
i przedkładanie sobie planów, przez mających  
być mianowanych inżynierów. Krok ten przy 
dążności do podniesienia gospodarstwa krajo- 
wego, przy rozlicznych projektach budowania 
kolei żelaznych, oowicie wyuagtodzić się może, 

Pozawczoraj zaciągnięto przed zimowem  
m ieszan iem  tss ęcia Kuzy honorową wartę, zło
żom, z dwóch kompanii \  pułkową muzyką na 
czele. Książę przyjechnwu/.y z Kotroczen źeguał 
licznie zgromadzonych dygnitarzy cywilnych i 
wojskowych, poczem poprzedzony aaj tuntami 
i dyrektorem poczt, przez Jasy do s* y eh  dóbr 
odjechSjLth -  - -  -

K r u  u i k  a.
/i- A k' , J  !—

— Illik o la j W a le r y  W ie lo g ło w s k i  urodzony w  
Proszówkaeli w Galicji dnia 6. grudnia 1805. Ojciec jego  
Ignacy, był sekretarzem króla Stan isław a A u g u sta , i 
dostai w dzierżaw ę ekonom ię szaw eisn§ na żm udzi. 0 -  
siad iszy  po rozbiorze w Krakowskiem , dostał w posagu  
za żoną także W ielogłow ską klucz Zborowski. W alery 
był jeaynakieiu, majętnym, kształcił się  w pensionacie  
słynnego prof. uniw. krak. So ltyk iew icza. Nabył tam 
wiadom ości ogólnych , które dozwalają św ietnie nżyw ać  
fortuny, bez żadnego zawodu specjalnego. Jako radzca 
tow arzystw a kredytow ego ziem sk iego, województwa kra
kow skiego osiadł w K ielcach. Na tym urzędzie zastała  
g o  rewolucja 1S30 r .-S łu ży ł jako urzędnik cyw iln y  da
lej az ao ogłoszen ia posp o litego  ruszenia, w  którem  
w ziął za broń pod dow ództw em  L eduehow skiego. Za 
wkroczeniem Sam uela K óżycLiego w Kras., wskie, zosta ł 
majorem, szefem  sztabu i dostał krzyż „virtuti uiilitari*. 
Po przckroczeuiu granie Galicji pozostał w kraju aż 
do r. 183). Udawszy się  do Fr«ntji z rodziną, zrazu 
rzuci, się  w wir sporów  rożnych stronnictw, potem  od - ' 
dał s ię  rozm yślaniu i praktykom j-eligijnym,-- wtedy lo

od lanego żelazu- Eodczan kiedy pierwej podtę o g ło sił „Polskę wobec B o g a“. Dla poratowania zdrowia
powała praca codziennie O metrów cztery, dziś jeźd ził po Francji i W łoszech, od. r ,  1»45 stale w Pary-
Łalodw« na pół metra mogą się W głąb po8u żu zam ieszkał. Szukając środków do życia , bo mu m a-
* a ć . Geologowie przepowiedzieli p. S . istnienie jętek skunliskownno za łoży ł w P a iyżu  „dom kom isow y  
lego kruszci a aługość pokładu podają teraz dla Frantjl i P olsk i“. który jednak w r. 1848 ze stratą  
ub 400 metrów. Pomimo tych wszystkich tra- zwinąć musiał; przybył więc do Krakowa i ta  za ło ży ł  
duości, jak ie  napotkano po stronie B {po Stro- ' „księgarnię i w ydawnictwo dzieł katolickich, naukowych  
° ie  M bowiem praca zaw sze O 2  metry postę- i rolniczych" na akcje, które pospłaeał książkam i sw o- 
Puje) pau Sotr „ller cieszy BP Dadzieją, że już go  nakładu lub utworu. W y sz ły  tu : „Skarga i jego 
^_*okn 1870 a może nawet i uierwei, powita z , wiek, oraz zywor kardynała Oleśnickiego", M aurycego 
,8u“ej strony Praneję z drugiej zaś W łochy. | D zieduszyckiego- Później przyłączył do tego  dom ko- 
Je-B dla dobrp jednego jak i drugiego narodu, m isow y. W te czasy przypada najczynniejsza i najuży- 
życ2vm y powodzenia w przedsięwziętej pracy. ‘ teczniejsza chwila jego  żyw ota, zaczął bowiem pisai d li  

Kolej wiodąca Z Bolonii do Florencji przez ludu, którego język , wyobrażenia, wady li i n o t y d o -  
P®8 Apenin, miało także z niemałemi przeszko- kłudnie był poznał i trafnie oceniał. Nie było Pr ^  
dami do walczenia. Niemniej niewięcej tylko 46 
dnelow, ł  których 3 są nawet bardzo długie, ■

Wyżłobiono na przestrzeni mil 8. Chociaż prace 
podobne kosztują niem ało, lecz widoczne zyski,
In b iA  r, n»Afl » .1 ? . . • « « „ . i
da^lm clf^d ot n̂*08re) nakazują zapominać o wy-

^ u k a resz t d. II. lipca.
(A. Łab./ Nowy prezydent ministrów a za

razem m insler hnansow, przeprowadza niezmier
nie energicznie reformy t u anto we. Zaraz w  
pierwszym tygodniu uąąnął z posad sekretarza 
ministerjum, pobieraiącego trdzo wysuką p ła
cę, oświadczając, że zamierza zająć się. osobi
ście sprawami, powierzonymi dotąd >ckretarzo- 
wi, uważając je g °  po888?. za zbyteczną, r ó  
wnież usunął « nnsad e g o , o

instytucji krajowej, do którejby uie należał. B y ł og o n 
kiem  tow arzystw a nauk. krak., członkiem l amitetu iow . 
rolu. krak. , należał do w ydz!ału m iejskiego, bj.1 sekre
tarzem tow  przyjaciół sztua pięknych. Posłem  na bejm 
krajowy w ybrały go gm iny powiatu lisieckiego i skawi 
sk iego . Umarł w Krakowie dnia II . lipca w '.kotek za 
palenia płuc.

— O w y t-ią g u  m ię s n y m  dr. L iebiga w roku 1847 
w edług zasad chem icznych przysposobionym , a teraz w 
A m eryce pod M ontevideo przez tow rrzystw o akcyjne 
przyrządzanym , i o użyciu  i zastosow aniu tego w ycią
gu , napisał na^z w św iecie uczonym zaszczytnie znany 
chemik Teodor T o r o s i e w i c z  w „Przeglądzie i/*1* 
asirn" Kraków 1865; — wskazując iż od czasu jak w 
farmakopei bawarskiej zaprowadzono ten wyciąg m ię
sny (który n>e trzeba brać za jeduo z bulionem, zawie
rającym  najwięcej kleju), stw ierdziła  się  wielka jego  
skuteczność w niem ocy, pochodzącej z utrudnionego.00-

żyw ien ia , z niestrawności i w osłabieniu, gdyż części 
jego  składow e odpowiadają częściom  składowym  soku  
żołądkow ego. Jedna jczęść togo  w yciągu  zawiera w so 
bie 33 do 40 części m ięsa w w odzie  rozpiiLZCzalnych, 
przy warzeniu nie zsiad łych .

Dr. Wagner, profesor w Wiirzburgu m o w i : „iż wej
ście w życie wyciągu teg o  z takim skutkiem  zawdzię
czam y Liebigow i, a za lo zasrngi około chemii zaatóso- 
wanej i gospodarstwa narodow ego, należałoby może 
uw ieńczyć skronie Liebiga."

W aptece pod rzym skim  ceserzem  Tytusem  pana 
T eodora Toroaiewieza we L w ow ie, już ou roLu 1860 
przysposabia s*ę ten w yciąg m ięsny, n igd yn ie  pokazała  
sie  w nim stęch łość, pleśń, ani też inne oznaki jakiej 
szkodliwej zmiany, *■

(m) Od Z a lo z ie e .  (P o żm -y ). Dnia w czorajszego tj. 
10. b. ra. spłonęło w łln idaw ie (powiec-.e załozieck im ) 
około godziny 5tej P'j‘ południu 26 dom ów , 97 zabndo- 
wań gospodarczych, z 280 kóp zboża w sn o p ie , z 160 
korcy zboża i liczne pnie p a s ie k i, i w szelk ie sprzęty  
domowe i gospodarskie.

Pożar w szczął się z w n ętiza  sto d o ły , należącej do 
gospodarza, w którego chałupie chrzciny się  odb yw ały .

W szystko co było w ystaw ione na prąd w iatru, n- 
legło zniszczeniu; o żadnym ratunku m yśleć  nie można 
byłojbo najprzód wioska ta, licząc* tylko nic w iele nr. me 
miała sd do niesienia pom ocy, sw ym , w większej p o ło 
w ie nieszczęściem  dotkniętym  w spółgospodarzom  ; po- 
wtóre nic było żadnęgo porządku, jak t.o u nas zw ykle  
bywa.

Naw er urzędnik pow iatow y przejeżdżając pod tę  
porę przez lln idaw ę, w idząc że  nie m oże w niczem  za 
radzić, odjechał, zostawiają : n ieszczęśliw ych  ich włr
snemu losow i. ś -  w

Uwagi godn em , iż z powodu czę stsz y c h  w r,ym 
roku aniżeli w innych latach, panujących pożarów , lud 
okoliczny iw ierdzi coś podobnego jak tw ierdził lud w 
Moskwie że pożary te bywają podkładane. I tak roz
niosła Się była duia 12. b. m. podeza3 jarmarku w Za- 
łożaaoh pom iędzy luaem  w ieść, że znaleziono w Założ- 
caeli i w okolicy tutejszej porozrzucane ka.tk i z z a g .o -  
żeuiem, że się  kilka wsi w tej okolicy w ypalić m usi.

A  że pożar w Hnidawie istotnie w yi ikLął w parę 
dni po owym jarmarku, lo można być p ern y tn , że  lud 
z postronnych okułle, u łysząc o ow ych jarm arkowych  
groźnych bajeczkach, a nie znając w łaściw ej przyczyny  
p u w su łeg o  pożaru, wzm ocni się w tern mniemaniu, że 
owa, przez niewiadom ych autorów w kurą pu szczona 
grezba, spełniać s ię  zaczyna.

Safezy przeto proaić C. k. urzędu nasze, aby tak W 
aocbodzeniu przyczyn pow sta łych  pożarów , jako też  w 
dochodzeniu początKii rozsiew anych w ieśc i, grożąeycn  
pożarami, w ęee j starania dokładały, i dla zaspokojen ia  
ludni tak p o c z ą te k  groźb y, jak też  przyczynę p o w sta łe 
mu pożaru, w dniach sesji o g ła sza ły  wójtom dla za
spokojenia Uidu. *

. -  P r z e m y s ł  J* h o d o w a n iu  k r ó l ik ó w . Pc» ien  
Francuz w M aison-Alfred pod Faryżem  pan P . chciał 
przyjść koniecznie do rocznego dochodu w Jurnie skro
mnej 10.000 franków. Środkiem do tego  m iało być Lo
dowanie królików U rządził w ięc stajenki dla tych  żwie' 
rzątek, które s :ę  bardzo licznie m nożą, a których w ie l
ką ilość sprow adził. O toczył ogród bzczelnym  parkanem, 
i zasadził go  oałkietn kapustą. U tuczone króliki zaw oził 
setkam i do Paryża na pieczen ie i potrawki. D ochody  
zbliżały  s ię  już do zam ierzonej w ysokości, gdy w tein 
wybuchł ogień 10. lipca i zam ienił ży w e  zw ierzątka w 
pieczenie. Przezorny Francuz był jednak z&asekuro- 
wąny. -  H V  —  — ■

— Dla czego w ło sy  dam sk ie  >v tak ie j  cenie,
dow iedział się  niedawno pewien c ieza w y  aandys angiel
ski w Hady-Park P rzyp ią ł on sob ie pukiel w ło só w , u- 
łożony podług najnowsze; m ody, do Lapelusza. i prze- 
le idża ł się  konno tam i nazad wzdłuż spacerow ych  
ulic, szukając dam y, do którejby ten pukiel znalfcziony(?) 
raógl należeć. I oto pokazuje s'.ę, że prawie w szystk ie  
panie, które jego  nową ozdobę kapeluszow ą zobaczyły , 
sięg a ły  ręką do g ło w y  w obawie, czy  też przypadkiem  
* y e g o  pnzia nie straciły .

— F le g m ,,  a n g ie ls k a  T ego  m iesiąca przew oziło  
aię pod tnnsbrukiem wraz z innymi 10 A nglików , w 
r i przerw ała się  linwa, a wzburzona rzeka uniosła ich 
dalfcS-o z n iebezp ieczeństw em  życia . Cóż ci A nglicy  ro
bi, 't O to-w yjm ują g a zety  i z najzimniejszą krwią wśród  
w zburzonego żyw io łu  czytają w iadom ości z drugich 
kończyn św iata; ani Dawet nię.łaflkasejL zważać na p ię -, 
kności dzikich krajobrazów.

<5 U i l  T T f t r / f  U " f l  
Osialnie wiadomości,

Presse  pisze pod dniem 16. b m .: „Z bar
dzo vaiarygbdnej strony otrzymaliśmy dzisiaj 
listę ministrów, która w kilko punktach nic zga- 
Pza się z podanami przez nas wiadomościami. 
Podług listy tej miał minister spraw zewnętrz- 
nych hr. Mensdorff przyjąć posadę prezydenta 
rady ministrów. Hrabia Larisch, dotychczasowy  
namiestnik SJązka, mianowany został nie mini
strem bandln lecz finansów, i przydano mu do 
boku pana Beke jako podsekretarza stano. Hr. 
Larisch, w łaściciel znacznych dóbr, ma być m ę
żem roztropnym i liberalnym. Nic zaś nie bę
dzie z mianowania hr. Marcandin ministrem p o
licji ; ministerjum to będzie 'ym ezasowo zupeł
nie samodzie'ny tworzyć oddział, i przydzielone 
będzie ministrowi »pi"- wew. Potwierdza się także

wiadomość c n.i„u iwa-iu br. belcredi ministrem  
spraw v, ewnętrzpycb ’ pp. Komersa ministrem 
sprawiedliwości, FrancRa wojny, t) nbsadzenio  
ministerstwa hamiln toczą się jeszcze układy

Nowy program. Ledwie ‘zaczynają wiauo 
mosei o nkoLt,tytuowamu się nowego ‘gabinetu 
znachodzić w iarę, a już ogłaszają punkta pro
gramu ministerstwa Majialn Belcieui, wprawdzie 
bardzo obszernego ale m ało jasnego. Nowy Prem 
denblatt oznacza tepuubta liczbami 1 do 5 “T o  
mniejsze sprzeczności tego zarysu pomijamy, a 
umieszczamy go j ayO r ie, w szy obszerniejszy do
m ysł o planacb ministerstwa, które ju ż  w poło
w ie tego tygodnia ns widownię ma w ystąpić. 
Punkta te są ■

1. Dyplom październikowy stanowi podsta
w ę przejścia, które s'ę ma uskutecznić

2. Działmaość sejmów bętzie dla Węgier, 
(z zastrzeżeniem praw, nietylko koronie przysłu 
gujących o rozpisywaniu podatków i ̂ wybiera
niu rekrutów), do urządzeń po rok 1847 istnieją
cych sprowadzoną, podczas gdy w krajach z tej 
strooy Litawy dotąd prawomocne stttnta se j
m owe zachowane zostaną

3. Co do przyszłego stosunku Kroaeji i 
Siedmiogrodu do Węgier, zatrzyma się szczegól
nie w tym ostatnim tak długo status quo nowin 
zaprow-dzonego stanu rzeczy, aż „ejm wągier 
aki odnośuie do tego sw e zdanie orzecze, po
czem deiegaci tych krajów mają sformułować 
swoje zdanie co do stanowiska, jak ie  im zająć 
należy, Co do wysłania depnta.ji L io a ik /j  na
leży oczekiwać kierunku, jaki zebrać się maję 
cy sejm kroacki obierze  ̂ '

4. Aby dążeniu korony du pogodzenia aię z 
Węgram* uadac należyte znaczenie, maj*j do 
nowego gabinetu oprócz hr. Esterhazego jeszeze  
przynajmniej dwaj_ węgierscy ministrowie bez 
teki być mianowani, i to tak, że z wyjątkiem no 
nistra wojny, finansów i sprawiedliwości, każde
mu austrjacbiemu ministrowi będzie, dodany j e 
den węgierski minister bez teki.

5. Należy zwołać senat około stu dwudzie
stu członków ze wszystkich krajów monarchii. 
Zadaniem jego będzie najsamprzód nstawę 
lutową w ten sposób zmienić, aoy  z jednej stro
ny Węgry, do zajmowania się wapólnemi spra
wami z innemi krajami z tej strony Litawy mo
gły  przystąpić, bez ubliżenia swoim historycznym  
prawom, zlinnej stiony, aby Indom austrjackim  
prawa, konstytucją lutową nadane, w zasadzie 
zostały zachowane. Uchw ały tego tylko ad hoc 
powołanego senatu, mają potem Btanowić pod
stawę nową anstrjackiego nstrojn psństwowego, 
Seuat ma w tym czasie ra d zić , w którym wę 
gierski sejm szczególnie będzie miał sposobność 
do sformułow nia swoich żądań■ jt v irtŁł rr rH: i • >

' ' T -  — ---- ani
Charakterystycznym jest zarzui rzymskie 

mu sądownictwu i reprezentantom sądów c y w il
nych, przeź papieża uczyniony przy 6posoDno- 
ści obchodu koronacji. Gdy prezydent msgr. Oi 
łanami wyraził papieżowi sw e życzenia, prze
mówił on do niego dziękując mu w le słowa : 
„Jestem bardzo niezad iwolony z trybunału w 
Rzymie z wielu względów ; n ma dnia, żeby 
nie doszły r ą k  moich użalenia na zły  zarząd 
sądownictwa i ^nieudolność sędziów. Ten stan 
rzeczy raz nstać musi “ Do msgra. Migeanelli 
miał zaś pow iedzieć: „U stóp naszych zanosiły 
skargi ; os by, któreście monsignorć, do rozpa 
czy przyw iedli.“ Do msgra. A gnellerzekł: „my
liłem się bardzo, mniemając, iż w waszej oso- 
fie .dobrego sędziego mieć będę.-1

Oou8tronne odwidziny flot fiancuzkiej i un- 
gielskiej, są już rzeczą pjw ną Podług ostaie 
czncgo programu pierwszy kiok ma uczynić iflo- 
ta francuzka, a  książę i księżm ezka Walii od 
będą przegląd obydwu flot w PJyinouih Dnia 15. 
sierpnia nastąp:ą odwid«fny angielskiej floty w  
Brest, i prawdopodobnie w obecności cesarza  
przegląd flot Się oclbędzte; poczem wezmą u 
dział w nroczyst >śc;aeh w Cberbonrgu. Z o b y 
dwu stron starano się o to, ażeby ten obchód 
zbratania się obydwu fljt, był także wyrazem  
panującej m iędzy obydwu rządami i narodami, 
zgody.

P a t y ż  d. l e .  l i p c a .  U w ażają tu za nie- 
uza^adniorą wiadomość fż nastąpić ma zjazd  
cesarza Austrji z królem pruskim

Cesarz Napoleon bada stan finansów tlisz- 
parni pon.cważ królow a Izabella  ch>e w tvm  
względzie zftSIąguąć je  »0 rady. Królowa Hiszpa 
nu na odwiedź; uy cesarza w St. Sebastian od 
powie odwiedzinami w Biarritz. -  °

M NA0 ł 1 7 « “ r k  J " 6 " ^ P C a -  P a y n e , Hai 
rofd, Azzefott j pa'm Snrrat, straceni jutru zo- 
stauą. Mudda, Arnolda . Olanghlina s k a z a ,  o na 
cą_.ę życie, opanglera na sześcioletnie więzienie.

® r a - c i U z , 23. l i p c a .  P o ło ż e n ie  ce
sarstwa pom yślne. Cesarn M a k sy  mil an w ydał 
manifest, w którym  wychowanie religijne k» ę- 
zom porucza. Państwo nie będzie się mieszać w 
spraw y religijne.

Gospodarstwo, przem yj 
i handel.

P r o w in c j o n a ln e  b a n k i p r z e m y s ło 'v e  
i .w ie d e ń s k i  z a k ła d  k r e d y t .  Zaaład ten 
jak w iadom o, _ w y stą p ił niedawno z proje
ktem urządzet ia po l r .jach koronnych pań
stw a austrjackieiiu banków prae ysłow ych ,
częśc ią  ze sw oich kapitałów częścią  z ka
p ita łów  organizow ać s ic  na to  mających 
stow arzyszeń m iejscow ym i, częścią  z p ie
n iędzy kas rządow ych , którooy m iały być 
d iv ano na rachunek bieżący zakładowi kre 
dytow em u. Głowuym w szakże rdzenieln 
tych banków byłyby zaw sze wkładki ucze- 
atników krajow ych ; w iedeński zakład kre- 
“3 tow y m ożeby w rzeczy samej zrMc^ył 
pew ną kw otę na początek z fuuduszów w ła
snych af? przy dalszym  rozwoju, grosz  in 
teresentów  ki ajowych stanow iłby kapitał o-

t! ji>̂ wotna^*^ów prowincjonalnych, aL w o- 
dnak zarzą if i T y s k ^  Ca!ly  j6‘
ta łów  j r .y t i  ta K h  n»*lXS f  l  ?
li w iedeńskiego zaklaul, o8 j  ?  do zalu | y ' l0‘
caliśn y  już ri, raz
resentów na te  o k o lic a Ą i'^ ^ w y k a z y w '' H-
śm y, ze utw orzenie b,nkn“ n rz^ m ysłow e-o  
w kraju naszym , przyniesie  
rzyść krajowi, jeżli s ie  oprze A " , r s  9 
stow ai sysz.-niu P «J< -y i.łow oów  “ S y ® ”  
i  nie będzie żądae żrdne pom ocy .„i
średnictwa, am in icja ty w y  a n i^ M e d z ?  
ani urzędników z poręk. w ie d e ń s k ie j  la-’ 
kładu kredytowego- D la poparcia naszego  
zdania przytoczym y, cci p isze  0 projekcie 
wiedeńskim  „A rbm tsgeber^.pisi^J p o św ie 
cone ekonomii ludowej, doskonale reungÓ- 
vi >ue przez jednego z najznakom itszy^, e . 
k 11 mi. rów i prr m ysłowców niem iecki, h, 
Maksa Wirtba we Frankfurcie: „W iedeński 
zakład kredytow y— czytam y ta m --o św ia d -  
czy i s ię  z gotow ością  „wsmerauia nowo

pow stających w krajach koronnych banków
przem ysłow ych , i w ypracow ał już w tym
cci. az " ig paragrafów projefetu. Jak oso- 
bliwnze jedm k panuje jeszcze  w Austrji w y-
obr i e t ł ę  » sa“ w  którv' , . f gd  dovv,"]pi1' vt>aśni' ten projekt, który chce, aby nowo-
dov sta iace banki przem ysłow e znajdowały 
s ,B w pewnej zawisłości od wiedeń .kiego 
zakładu, klóry między innem. raa także m ia
nować kasjera, . oznaczac Z ed l; a p jd ,)ba.
nia w ysokość =topy piocentow ej i prowizji 
i „ u, urgana wiedeńskiego zakładu i rzą
dowe 1 ,i.HPrav;iedbwiaj? { ^  Prerogatyw ę,

PS :

a  i '  A ™

solidarnie » iys-tkie Poży “ «  ł W  
w ierzyciel nie nia w iec co ryzyk ow ać (a 
w ięc i zakład kredytowy w iedeńsk i nie ry_ 
zykuje n ic , gdyl J dał zaliczkę bankowi

przem ysłowem u, czy to  na pierwszy" n ocza- 
tek, czy  później). J eże li ted y  zakład kre 
dytowy pretenduje dla sieb ie  osobne rekoi 
tnie bezpieczeństw a, jako to :  nom inow anie  
urzędników, naznaczanie w y so k o śc i „tonv 
procentowej i prowizyjnej i t. p , ted v  z u 
pełną ma n iesłuszn ość. Banki przem ysłow e, 
oparte ua stow arzyszen iu , n ie potrzebuia

Z hl'-3dÓW kredytow ych ant g n y c h  ?akładoW p ien iężnychi ^ „ ż  zaw sze  
ma.ą pod dontatkiem kapi ału“.

n*ada m *ejs ka uchw aliła na
posiedzeninjbudżetow cm  dnia 4. maja b. r.
założyć we L w ow ie  bank przem ysłow y- 
Projekt sta tu tó w  je st  g o tó w . Chodzi tyłku 
o porozum ienie s ię  s e kcji II. (finansowej)
z  k a s a  o s z e Z ę d n O D C i i  Bt d 3 o w n i e  d )  u e l i w a ł y

w Kadzie zapadłej. N ie wiem y, w 
stadium znajdaj ^ s ię te  pr 
cze, ale m e m ożem y sie  wBtr*ym^  ^  
rażenia obaw y, aby uch w ał*  t *1 Cl

t.ik ieg j  io su f  jaki -potj k» co= e 
propozycję banku rolniczego w u razow -

skiem T o w a i  zystw ie agrouomicznem, fi. 
aby na kształt źyd J w iecznego nie b łądziła  
id kom iiii do komisji, ■ aby ..eden lok nie 

D rzekfJf«ł& J4 drugiemu. K ażda z ^ o k a  w 
fnteresac.. takich jest krokiem ku z»nieelia

1 1 'rzŁ-d p r4 ła ty  puw stnł we Lwo- ie 
broiekt zało^-e? biuku zastaw niczego. Z a
lać s ie  tem miała kaoa oszezędności. Walka 
i kieski z nizką stop ą  procentow ą teg o ż  
z a k ł a d u ,  stanęły na przeszkodzie urzeczy- 
# j,tnieniu m yśli krajowej -  a z., pare t y g o 
dni będziem m ieć przy uhey D ługiej nhlf. 
ge-i w iedeńskiego zakładu zastaw niczego t  
i później, gdyb y kasa „.jzozednuś-M p0 su  
wiła na sw o jeu , znajdzie już n d bokiem  
p oieżn ego  k mku.-cnta, 1 "0K'«*Ui

'flaka sama ^ rzyezłość g ro z i projektow i 
banku przem ysłop eg o , Ucbw-alonemu p r /eź  
Uadę m iejską. Zanim przyjdzie do s k ^ U  
doczeka się  w spo .zaw odnika  wiederiskieg

Uf3A l ,a? .te i s z e n°' aakładu kred y to w eg o , który lubi w ykonyw ać co pusta



Oa z ETA  NARODOWA * dnia 18.
; / i
l i |> M 1 8 6 5 .

now i, i skutkiem  tej energii trzym a w pod-' 
dań&twie k ieszen ie  pry w& ne nr prowincji, 
a teraz n a w tt jnk nadm ieniliśm y’ ^ jź e i ,  — 
sięg a  naw et do kas rządowych." '**" "" '

l i c y t a c j a  d óh r w  K o n g r e s ó w c e .  
vyrek eja  izezagółow a to w a r zy stw a  kredy
tow ego ziem skiego, gaoernii lubelskiej sprze
daje na dniu 19 października b f majątek 
K lim nntowice (eena w yw oł. 25-041 rs.) i 
K.ęŻJicę. okrągłą  (a i.815  rs.) za zale«le  
raty, Z teg„  s-rnego  pow odu o g ła sz a  d y 
rekcja szcze g i ło w a  T ow arzystw a k redyto
w ego ziem sk iego , gubernii augustow skiej, 
że na dniu 23., 25.- 28 , 29. listopad a i Ig o
2 ., 4 ., 5„  7 ,  9., 11 , grudnia b. r. orzjędsię- 
w eżm ie przym usow y sprzedaż 2 8 m niejszych  
i w iększych  m ajątków ziem skich- Najmniej
sza  sum a 'a* za leg łych  f w y ju s i  7 39, "naj
w iększa #55b rs,; d va m ajątki fa jv cenie  
niżej 2000, dwa niżej 3000, .dwa niżej 4000' 
pięć n:ie j  5000, cztery  niżej 7000, dwa niżej
10.000, są  wszakże rów nież majątki w ee- 
12 14 ,2 6 , 2u 29, 31, 68, 82 i 92 ty s ięcy  
rubli ąr.

P . H ie r o n im  o n g u s z e w s k i ,  w łaściciel 
fabryki ' ja rzęd z i rolniczych w Staroeiele  
pod D ębianką » pow iecie H rubieszowskim , 
w K ongresów ce, wyrabia now e ulepszone  
m iócarnie, które s ilą  a koni w ym /acafi po 
8  kóp ozim iny na godzinę. B ędąc biegłym  
mechanikiem po 26-letniej praktyce, zd )łał 
on przez zm niejszenie k m nlikacjl i dokła
dność roboty, nad.ić ruch tal lekki zbudo- 
v"niym prze s siebie m łócarniom . że 4 rosłe  
lub 5 m a ły th  koni bez w y s ila n a  wjm iaca

A

B H O W łR  \v STRYJU
! pod ba.dio konystner warunkami d o  w y -  J  

dj:ierz= * ni a n a  la t  10. Blilsza wirdo- 
-noit udiibli właścicielka j Treiti w Str.;u, I 

kspedjcj* Gazety Ń»rjdowej‘ lub ,,Uom ko 
148 ■ misowy we Lwowie- 2—4

RGB BOYTEAU ŁiFECTEUR
J est to S y r o p  r o ś l in n y , c z y s z c z ą c y  

k r e w  bitk m c r k u -jn s z n . I iu z y  oddziedzi- 
rzoną ostrość krw i, oczyszcza ciało z żółci 

zepsatycu Humorów, je st  bardzo skuteczny  
w skrofulicznych słabościach , s i’nyeh bole
ściach w ezajie poroou, np oiczyw yeh  lisza- 
jacu , wyrzutach syfilistyeznych  , swierżbie  
radnwnionej , reuirati zmie , w ysyp ce  u ko
biet, w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie
nia gruczo łów , chorobach zaraźliw ych tO' 
wyuh lub zadawnionych, bardzo \porczy-
wy e h . .......................................    534 1 6 - 2 4

Dostać można w w  arszawie w „uładatb 
jaterj iłów  aptecznycn pp, J. M iozow ekiego  

i G allego |ai_ również u pp SoEoło.zsk<ego, 
Grodo w skięgo, K . Lilpoppa, C enterschneu  
i łpółki: v  r,uhlinin)e u pp. M azurkiewicza; 
W m eakiego; i  W iln ie u p. Chrościckiegc; 
w Kijowie u apt. N ecze; w  Krakowie u p 
M oleazińsM ego i we L w o w ie  n Z .R U K E h a .

8. ad głów ny ® Paryżu przy u iiey Ri- 
cher Nr. 12 a p. G:raadeaa de ot. Gervais 
Cena 4 cl., z opakowaniem 4 zl. 25 kr.

lO B A flf ZA
Ekstrakt z  z ió ł lek a rsk ich ,
sporządzony z 16 najsilniejszych ziu ł 
i korzonków r o s n ą c y c h  n a  s t y r y j 
sk ic h  w y s o k ic h  A lp a c h  w  S p i - .  

t a lu  «  p o d n ó ż u  Semerlngu
D ługoletnio w ypróbow any środek 

lekarski przy chronicznych słabościach  
płucow yeh, uiedoki wistościach , zafle 
"tnieniacb, ooleca się  osob liw ie cier
piącej ludzkości. — Cena nas^k. 1 złr. 
50 cnt. -  '  572 9 —12

G łów ny skład: S p i ta l  rfm S e m t -  
r in g . W e I w ow .e 4 ostać można u 
(i. Z Y G . K U jK L R A  aptekarzu pod 
srebrnym crłem i w e wszystl ich w ię
kszych aptekach monarchii. '  --------

FRANCUZKI K IT
K JtY SZ T A Ł O W Y  '

środek wypróDowaLy trw clego i 
ozybziego La zimnej drodze k itow a
nia s z k ła ,  p o r c e la n y ,  m a rm u ru ,  
a la b a s tr u  i t. p i do .klejenia p a p ie 
ru . t e k tu r y  i d r z e w a  także bardzo 
przydatny ■ w ygodny.

Cena Uakoniku 4 0  c n t . ,  z opako
waniem 5 0  c n t .

Dostać m uiu i w aptece od Sre
brnym orłem  £YG". R U U k r lB A  we  
L wow ie. 547 12—12

i o czy szcza  jednocześnie nieporów nanie w ię  
kszą ilość  zboża, aniżeli dotychczasow e młó- 
carnie. O szczędność w robociźnie przy jej 
użyciu  jest m akum itą, w jednym  bo wie; 
oniu ty io  można uam łócić, ile na zwykłej 
m iócarni potrzebaby najmniej tydzień  CŁasu.

K .a k ó w  i4 . lip u , Na Baranie dow óz  
o j ł  wczoraj bardzo słaby. Ja seśm y  w wtor- 
koYrtn. sprawozd. nic nadm ienili, handel 
pszenicą ustał chw ilow o z u p e łn ie ; bo na 
m iejscową potrzebę drożej w. K rólestw ie  
plącą, a co zbyw a zakapują n« spław w i
ślany po u i—32 zip. Żyta Rorzec płacono  
po 22—2J1/j zip . K orzec rzepaku po fO do
53 zip. ........... .

W Krakowie dziś także był targa łab y . 
T iansito  wcale nie kupo ..a n o ; ~w drobnych 
tyłku partjaeh około gr0 korcy : najpiękniej
szej pszenicy po 32 do 32*/j słp . za 172 
funtów khDiono. Żyta irrte w iele p o z b y to ; 
najwięcej dow ieziono z okolic Tarnowa, ale 
ceue od targu ostatn iego  cokolwiek już 
spadła. Na mirrę płacono korzec po 5.20— 
5.40, na w agę -„as 162 funtów po 5 50—5.70, 

P szei icy  także z Gaiicji w ie le  d ow ie
ziono, w iec też poganiała (ch w ilo w o !)

Z W ęgier i z Banatn. [pojawiły s ię  już
Zlś 11 flflfl nfprfw  nn n ih^no  i m ntfna r\a z iś  u uno oferty na pie« ną i wrźną p sze 

nicę po 189 runtó„ na to rzec  — po 8.48 do 
8.50; — kupiono jej do m łyna tenczyńskie-  
go  50 korey na przym ieszkę do saodom ier- 
ki. B iała  pszenica utrzym aia s ię  w cenie  
w to 'zo w ej. "

K asza jaglana w ielki tu  m iew ała odb yt, 
dow ożono ją z M orawy i z W ęgier (z  De-

breczyna, K oszyc i z P esztu ; — płacone  
po 10 do 1 1  guld . za loi-zec. A le  że w ezo- 
ia] dow iezio i j . jej 300 korcy do Bochni 
przeto dziś o 2  gnid. na korcu spadła. Cz.

Caęść urzędowa.
O g ło s z e n ia .  Ekonom ia k&meralm. \r 

K ałuszu przedsięw eźm ie 26. lipca br. l ic y 
tację dla sprzedania 75 m orgów , J3 sążni 
łąk  lasow ych. — Bąd krajowy lw ow sk i 
przedsięw eźm ie 13. września i 13 paździer
nika br, sp izedaż do ’/ ,  częśc i dóbr B ati- 
ty cz , cena w yw ołalna 68.827 złr. 70 centów . 
Wadium 63d2 złr. 77 c. — Sąd obw odow y  
prżem yski w zyw a w ierzycieli h ipotecznych  
uóbr S rtg o w a  dla zg ło szen ia  się  do dnia 
5. w rześnia br.

K d y k tif. Sąo  krajowy lw ow ski zaw ia
damia pana Stanisław a Scnm idts o pozw ie  
wniesionej przez ga licyjsk ą  kasę oszczęd
ności, termin 7. sierpnia b r .; kurator adw o
kat p. dr. M alinowski. — Sąd p ow iatow y  
w Dobrom ilu ezyw a spadkobierców  po śn. 
Juliannie Sobolew skiej z W o ło szczy zn y  dla 
przeprowadzenia pertraktacji po E razm ie de 
Ozorio Buk. wskim. Kurator p. F . J. W ięc
kow sk i. — Sąd obw odow y stan isław ow sk i 
wydar nahaz p latu iczv  panu M ichałowi T ea -  
fn ł. Kurator nan adwokat P rzybyłow ak i.

P r z y je c h r t li  d o  L w o w a  15. l ip c a  
P ? .  hr. Borkowski W, z ^ in u ic z e h ,  b.iron 
Kapri W . z N eg o sty n i, JaL ubow iez.A nt, z 
17 czurniL, Prunkul G. z Grajectie, Żurako- 
w„ki A . z B urbacza,, Czajkowski I. % Jaro
sław ie , Stecki A . z Srodopolec, Starzyński 
T . z Puzanow a, W iśniewski W . z Strzelisk  
Wvh<M 'skski F . z Łąk dolnych, Emaudy J. 
z M ołdaw y. Szczjpanow ski A  z P olsk i’ U  
drycki Ą . z W ielkich M ostów. Zakliku k  
z H aw łow ic, Stronbach r z T arnopola, br. 
Kiinoberg z U strzy 1 , Krupicki MS z Hle- 
bow ic, Zarzycki T . OLotylubia. B iliński F. 
z Olszanki, C zet.w eityńjki E z W ołynia. 
Ł odyński S t. z Nahorzec, R egulski Jol z 
Podola, L ipezoński K. z W arssaw y S z c z e 
pański J. z S o ld o w a .

drycfci A . do W ielkich M ostów W iśi ieWo-i 
W. do Strzelisk , YTykowsfci F . do Łąl; Jol 
nych, Zarzycki T y t . do Chotylubia, Stron
bach I, do Jarosław ia. ,

i
W

W y je c h a li  z t  L w o w a  15. i 16. li 
i , - , , .  PP . hr. P aw łow ski K ez do P odlisek  
A gop aow icz A . do S tan isław ow a, O roisse  
L. do K oszeluw a, Gnoiński A . do Danilcza. 
Kutkowski a . do H aw iow ic, Papara J. do 
D oln icza, Petrow icz F  do W otostkowa, 
Sokołow ski J do K rakowa. Unrynowski J. 
do M ołdawy, Zaleski W Jo  W iednia, Ks. 
L u t mirrki Jerzy do P izew orsk a  br. K a
pri W. do N egostyn a , Konopacki Mf>r do 
O strowa Pronlml G. do B rejeetie , Oher- 
tyrisLi H. do C ieląza, Sandun B . do W ie
dnia. br. Kiinsberg do Urtrzysk. B a to  Kar, 
do Manasterzy.sk, Barczewsk S. do Paryż; . 
J ioeheński E . do Jezierzyc, Bilińnki F do 
O lszanki, Czajkowski I. do P rzem yśla , Kru
picki M. do lile b o w ie , N ow acki K. do T ej- 
sarowa , Szc^epanowski Ó.I. do P o lsk i, U

T e ie g F a fo w a n y  k u r s  w ie d e u s k i,. i ,
z dnia 17 lipc?. !

Oblig. długu p*ńt. 5°/0 za 100 g l. m. k. 
Pożyczka nVr. 1854 5% za 10C g l. m. k. 
L osy z  r. 1860
Akcje banku naród, za zOOOil.' . 

AkCje T ow a rzy stw a  kred. na 2 0 0 gl. 
Liondyn 10 flint, sz ten in g ó w  . 
Dukaty cesaTśkie sztuka 
Srebru zu 100 złr. w . a.

W . A.
złr.et.
'7 0  05 

7540  
9 i50 

7 .5 0 0  
177 60 
159 79 

52Ł  
107 25

Bu

K u r s  l w o w s k i ,

z dnia T L  lipca,
,i

S n  ,
Dukat holendeioki 
Ltuk„t cesartki 
Moukiewsk* półim perjał 
i^oskiewsk. rubol sreb rn y . 
M ussiew ski rubel papierow y  
PrLok, talar aur . . .
Galie, lis ty  zash  w. a. 
Galie, listy zast. m. k. 
Galieyj. ob lig . mdem. .. 
P ożyczk a narodowa ' . 
Aacje kolei żei gal. .

ś-o  n n 
a> o  .o a

Dają Żądają
w. a. w. a.
z ł.; ct z ł . ;c .

5 20 5 23
5 22 5 26
8 86 S 00
1 6ł 1
1 45 1 46
1 61 1 62

68 76 69 31
72 23 72 81
72 v6 r,« 86

1 86 75 49
193 75 i96 00
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( R o s ą  p i ę k n o ś c i )
która służy do upiększenia skóry, usunięcia pieguw. zgładzenia dołków  w skutek  
ospy pochodzących, i sp ęd zen a  w szelkich jak ichkolw iek  n ieczystości akóiy , tak 
n» tw arzy, jak i na o-fem  ętcle. S zczegółow o zaś wygładza zm arszczki tak  
Pizedwc osce, jak i w skute  t wieku pochodzące. Ta w eda nadaje skórze m ięk
kości, delikarnnści i połysku aksam itnego, poniew aż j«*st z naturalnej rosy majo
wej chemicznie przyrządzona. Podobne środki w ielorakie w tym  celu b y ły  do- 
tvcnozi o li tylko z zagranicy sprowadza .<=; jednak wynalazek ten , jako pierw szy  
w kraju i najdoskonalszy litwor przy chem icznym  rozbiorze P t .  w ydziału  leknr — 

SRiega w W iednia uuuany, otrzym ał .ry łącz .7  ę. k. przywilej.
Flaczeczkfi z instrukcją kosztuje 1 złr. 30 cht- w>

W t Lwuwie na składzie mają P P . A d o lf Borliner aptekarz, J  Bochnak,
A  B ogd atow iez , J. Brun, E berberger aptekarz. K leina W dowa i Gebbardt, W . 
Dw orski, A Horn, F . W . K rólikow sk i, J . Reis, Z Ruker apr , B. Stiller, A. 
Steifa syiiuwie, Dr. Zarzycki apt. apt. poa Złotym  lwem , pp. Bracia łazow scy  
apt pod złotym  jeleniem , i F . Ehrlich. W K rakow ie J. Jahn, J . Góbl i J . N. lYalter.

Na prowincji mają W Bochni P . N ied z ie lsk i, w Brodcch Gomuliński w 
Brzeżmiach E. M6rl i Fadenhecbt, w Brzostku P . Z iH aaw icz. w Buczaezu K rdręb- 
SFii Kercei, w C ieszynie Schrftder, w Czerniowcach J . Schnuioh, w H s;atyuie Micha- 
lew iez, w J>worowie Lach iwicu, w JarosJ rwiu J. Rhom, w K ołom yi Sidorowicz i Ku- 
pfe.m ann w K ozow y Aut. Dubrzańsbi, w Łańcucie S w o b o d i, w L-źajsku s t . Mareseh, 
w Miel ui W. Satkowski, w Oświęcim ie P o la czek , w Przem yślu P raczyńsk i, w 
Przeworsku Św italski.w  Rzeszow ie ’ . Schalter i sp., w Sam oorze K riegseisen  apt. 
w Snuoku J  Jaklitscb, w Skała, le D ziem bow sai. w Sokaiu Grot, w Stanisławo
wie Stecher, w Stryju Edw . K om berger, w Tarnopolu M orawetz, w Tarnow.ie J.

m  juhn, w Zaleszczykach Kodrębski, w Z łoczow ie Pette.ioh i W olf Korku», u  ZółP  
”  _wi Kr yżnnp w sk i, w Żurawnie P ostępsk i. 589 7 —?
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no tygodnia św ieże  trausporta.

Owoce włoskie j t . : morele, brzoskwinie, rengloty i i .  d.
co dzień św ieże

C n k i e r  d o  t e i u a ż e i i i a  k o n f i t u r ,
733 4_ o  w bardzo dobrym gatunku funt po 32 cnt. w. a ., w  handlu

fj. W . K R Ó L I K O W S K I E G O
w e L w ow ie pod 1. £104’/ , . ________________________

1 oj

dylierów podług recepty chińskiej. Sroaek 
niezawodny, U-nuer/.ijąey w jednej chwili 
najgwałtowniejszy ból zębów; uprzeć* , ł  pró
chnienie kości i wrtrzymuje dalsze prócui ie- 
nie zębów, które psuć się już zaczęły  G eja  
buteleczki 3 i 5 Ganków. Dostać można w 
Paryżu na ulicy R ivoli Nr 33 , we Lwow ie  
w, ip tece Z y g . R u k  r t ,  dawniej Tom ansa 
Cen= flaizeczki 1 złe. 80 cen t; opaao 
wanie 20 cnr.. > 52l> 1 6 - 2 5

F o lw a r k  Z a iu g o ż u o
pr/.y trakcie żuraw/niskim , w pow iacie Mi--' 
kołajowskim , 200 morgów pola ornego w /[ 
dobrej gleb ie, 64 m orgow  łąk, z pt jp  e łc j i  
rocznie 150 z ł r , z budynkami miesz<alnem>
- gospoiU rczem i,, Jest z , wolnej ręki dc 
spizedaniu. , ’ 735 2 —3

B liz a z a  w ia d o m o ś ć  u w ła ś c ic ie la  
na m ie js c u . ..............—— -» ł
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Niniej‘szetn uprasza siq P T- panów Akcjonaijuszów  c. k uprŁ- 
Tow arzystw a lwowsko - częrniowieckiej kolei żelaznej, k tó rz y  Jotąo  
nie więcej jak 35°/0 na sw oje kw ity interymalne (Scripsj akcji 
w płacili, żeby dalszą 1 5 ° /0 wplatęuiścili w  przeciągu w y z n a c z o n eg o  
terminu t. j. - ■ •—1 — 1 1 ■>- ~ -

ofl 15. d» sil. l i p c a  I d S S i ;

oi zaś panowie Akcjunaijusze, których poprzód uskut^oZliionc wpłatj 
teraz rozpisanych 15°/0 nie przew yższają, raczą w powyżggyąi teF, 
minie resztę t. j. do 5 0 0/ o wyrównać- ' i -

W płata mdie byó uskutecznianą w  u n d y n ie  tv ^ sa n k f  
A n ^ lo - A n s t r j a u  w  k w o c i e  3  f a n t ó w  s z t e r l i n g ó w , ! la b  i  
W ic d n i ia  w  B a n k a  a n ^ lo - a u s t r j a c k f m  w  k w o c ie  3 0  z ll  
a a s t r  w a l .  w  s r e b r z e  (lub też w odpowiednich papierach p® 
kursie urzędowo notowanym d l  Londyn w dniu wpłaty) od każdej 
akcii za okazem interymaluj'ch skrypsów akoyj z dołączeniem konsy-. 
gnacji, (na którą udziela się  blankietów'bezpłatnie.)

Ponieważ 6%  prow izji tej wpłaty już od  1 . m ^ ja  1 8 6 5  liczy 
się na Korzyść panów Akcjonarjuszów, przeto ma być ta fi°/o Pr0' 
wizja od di ia wyżej wykazanego (1 . nu.ja 1865 ), aż do dnia rzeczy* 
wiście uskutecznionej wpłaty Drzez panów AKcjonarjuszów razem  ̂
yrpłatą zrównaną. " ““

W  razie gdyby wpłaty w uależytym  terminie uiszczone nie zu* 
stały , liczy się oprócz tego wynagrodzenia prowizji podług statutów 
jeszcze 6 / a prow i/ja zw łoki, niemniej zasprzega sobie Tpiyai^ystjyf 
postępowanie w m arę §. 11 . statutów

Dla dogodności P . T  panów Akojonariuszow w Głaiicji m o i| 
być wpłata uskutecznioną bez wpzelkich kosztów"1, śąkze

Filii anglo-austr. Banku we Lwowie.
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a j i  
■ —

Rada miad«wc«a.j i  : i  I  
A
I lin,.

f l  U U k
»■ ^ u i

■H i.jdś:l8axiq £0  oaoidołi^w 
ł  Aai tam włdoho

Ji %tn o iia

L̂ P- GRIMAJJCt 1 C -A p te k a i-zy  w  TAKYŻTl

Lekarze j.aryzcy przypisują chorym  z 
bardzo pomjrśl iy u  skutkiem  Sy cp ChrzŁno- 
Wy z J jdem , ireparowaoy na zimno, zastę
pujący Tran z “ ątrtfby m iętusowej. D z b a 
nie jego_ okazuja się szczególn ie  pom yślne  
w leczeniu t m e r o t  , jak również w słabo
ściach lym fatycznych i skrofulicznych. Nie
osłabia on n igdy żołądka, w z b u d z a  a p e 
t y t ,  l e c z y  b łę d n ic ę  i r o z m ię k ło ś ,;  i n a . 
n z k u ło o  u d z ie c i  • .  S p*>cz0 | y .  - jednem  
słow em  c z y ś c i  k r e w  i " d riHlzń c ia ło .

P odstaw ą Syropu Chrzanowego z Jodem  
jest sok rzeżuchy i chrzanu, to jest anti-skor- 
bntyeznych roślin, których własności iecZe- 
bne każdemu są  znane, równie: zawiera
jących  w sobie Jod i siarkę w  stanie św ie. 
żym . Z tych to własności w yp ływ ają nieo
cenione nkutki leczebne. działające tok na 
organizm nierozw im ęty dzieci jak i dorosłyrh  
osób. Lekarze ' "azeiiat e e  Bi z».iu, ordynn- 
lący w szpitala* b św . Ludwika w Paryżu  
zalecają Syrop Chrzanowy zw łaszcza we w y 
rzutach za kurnych. Otrzymują z użycia je
go  pm w ie zaw sze pom yślne skutki.

Skład g łów ny w Pai yżu na nliey Senit- 
lade Nr. 7.

Dostać można we Lwo yie w aptece  
Z Y G M U N T A  KI K U R A .  520 2 0 - 2 1  

C. na 'i zir, 8o c., opukiw aniem  3,;łr.

A N G L O - A U S T B J A C £ £ I E G O
przyjmuje

wych
pienięćiee du oprocentowania w godzinach klaso-

ud 9 1 rano i od 3—5 po południu, wydając na. takowe
rfc.wćr

A 8 I G M A T f  K A S O W E
naopiewające

W  zir. 100, 500, 1000, 5000
j\ '
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Powyższe asygnaty fiBiprzy nr uje tudzież kasa główna banku angło-aii^ 
W eaniu za dwudniowem wypowiedzeniem do wyp{j strjackiego we Wie
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